
Dziś 6 stron Proletariusze wszystkich krajów łączcie się! , Cena 5 złote |

Naprzód Dolnośląski
Redaktor naczelny przyjmuje codziennie z wyjątkiem sobót 
w godzinach od U — IŁ  Sekretarz przyjmuje w godzinach 
od 9 —!>U. Nadesłanych rękopisów redakcja nie zwraca

Dziennik 71}JC Jłolskią Jfatiii Saąalistifcmef 
Dobieg.a Śląska

Redakcja i administracja: Wrocław, ul. Wierzbowa nr 50, 
telefon redakcji nr 623, administracji nr 117. Nr konta P K O  
Wrocław vill-183. S-k bież.: Bank „Spotem" Odds. W rocław

:J99 (225) W rocław , środa 9 października 1946 r. Rok II

Powrót króla greckiego poprzedziły masowe demonstracje republikanów. Na murach miast greckich pojawiły =;(; pla­
katy, które pod^odpowiedpim alegorycznym rysunkiem 'mięły, napis:

„Nie po to ginęliśmy, abyś ty powróci!"

Jutro głos woj. Piaskowskiego
w a n k i e  c i e  ;.

„Go utrudnia odbudowę W rocławia"
W  dniu Jutrzejszym rozpoczynamy zapowiedzianą przez nas 

, . ankietę na temat „Go utrudnia odbudowe Wrocławia". Jako pierw- .
M śzy zabierze glos Wojewoda Dolnośląski, tow. mgr St, Piaskowski, 

omawiając zasadnicze przyczyny małego ruchu budowlanego we 
Wrocławiu i wskazując drogi polepszenia tego stanu rzeczy^

Na dowód dużego zainteresowania Jakie wzbudziła ogłoszona 
przez nas ankieta publikujemy na str. 5 Jeden z otrzymanych przez 
nas listów !P  od uczniów II Państwowego Gimnazjum we W rocła­
wiu, którzy powiadamiają nas, że w następstwie wszczętej przez 
nas akcji przystąpili do oczyszczania zniszczonego budynku szkoły.

Nie wątpimy, że inicjatywa młodzieży gimnazjalne] znajdzie 
Wkrótce licznych naśladowców.

Krytyczny stosunek brytyjskich 
związków zawodowych do polityki rządu

Armin grecka nie race uczestniczyć
w karnych ekspedycjach przeciwko republikanom

i skazał go-na-17 miesięcy więzienia.MOSKWA (PAP). Agenęją Tąsś do­
nosi z Aten, że uiyćie Wgulhrnyęhl 
wojsk do ekspedycji karnych' prżeęłW-; 
ko opozycji politycznej f ; bbzj^rmej; 
ludności wiejskiej, podejrzanej crijdżiN  
lanie poparcia przeciwnikom obęćriego| 
rządu, wywołało silne niezadowolenie* 
w szeregach armii greckiej. Doprawa* 
dziło to już db odłbówy^ wykól^pisi 
rozkazów przez całe jednó§(fci., Tłoma- 
c z f  to falę represji i procesów,? skiero­
wanych przeciwko żołnierzom.. Pfoceś 
72, oficerów i żołnierzy, oskatżonych
0 nawoływanie do nieposłuszeństwa^ 
który odbył się w Laryssie, zakończył 
się 5 wyrokami śmierci i licznymi wy­
rokami'na karę więzienia Poza tym 
2 oficerów i 4 żołnierzy skazanych .zo-; 
stało* na śmierć, a 6 'naidóżyWiotuie; 
więzienie 2 października' przez sąd wo-l 
jenny w Janice; za .udział w, spisku,; 

-mającym n»; celu poparcie partyzantów.;
10 października W Lary ssie odbędzie: 
się nowy proces przeciwko ,4 pficetprnj
1 74 podoficerom i ■ żołnierzom!, oSkafźo-: 
nyfti ó „zdradę w związkui z działalno-1

Ścią -bar^a Jak donoszą z * kół dzieh- 
hikarskich, setki:'żpłftierzy „niepew- 
nyćłi“: zwajdMje^sł^ w? obozach końcen- 
■ir*cVjńyełt. r y t  śóbotę, w  Alenach za­
kończył: się proces płk. KDndros. Gho- 
ciat świadko\yie, obrpny łącznie. zf do­
wódcą lotnictwa" brytyjskiego w Grecji 
zeznawali na korzyśćoskarżonego, 
podkreślając jego' zasługi w walkach' w 
północnej Afryce*/ sąd uznał Hpndrpsa 
wltin^^Mrziu^iira c^kęźerMW-na anitiię

Wina Hondrosa polega ną tym, ,że 
złożył 'oh -swym przełożonym spra- 
Jrażdanie. w którym ostro skrytykował 
rozporządzenie wydane przez ministra 
wojny. Podkreślił on' w szczególności, 
że nowa,czystka,wśród korpusu oficer­
skiego, o ile nie odnosj się do kół kolą- 
borącjonistów, nie jest wskazana, po­
nieważ -wywołuje, wielkie. niezadoWo- 
lenie'wśród oficerów.

Tegoroczne urodzaje na świecie
NOWY JORK (PAP). Jak kpjpuni- 

ktde-- amerykański departament rolni­
ctwa, zoiory pśz^hicy ■ nacały® , śwfieejp 
w, roku 1946 wyniosły 
' K m  rniH^óy?:, buszłu;: aiest, iio-jiul- 
większy urodzaj osiągnięty od roku 
1940.-«-Sprawozdanie podkreśla, że naj­
większy < wżrost w stosunku ;do tokó

Minister Noel Baker daje odpowiedź
na mowę Churchilla Ą

^LONDYN (PAPL- -  Nowy- -brytyjski, 
minister lotnictwa Npjel Baker, przema­
wiając w niedzielę w Pertlj w Szkocji, 
odpowiedział na krytykę polityki" Par­
tii Pracy, .wypowiedzianą przez Włn- 
stona Churchilla tia • sobothim ipósie-

Mołotow wrócił flo Paryża
PARYŻ TPAF). Radziecki <>mi*isterj 

spraw zagranicznychsMołotow -pJkybył 
d0 Paryża w poniedziałek. o ,godz.',„15- 
tej, celem wzięcia udziału \v posiedze-j 

. nit-plćparńym !

P a r y ż  (p a p ). * Natychmiast - ■ po
powrócie z Moskwy do1 Paryża* mini­
ster Mołotow objął kierowniczy0 dele­
gacji radzieckiej. Przybył‘ Ofb/na -po­
niedziałkowe plenarne posiedzeftiei *w 
półtorej godziny po jego ‘ rozpoczęciu 
We, wtorek minister Mołotow \-bęcl?ie 
przewodniczył konferencji.

dzeniu .konferencii-partiikonserwatyw- 
nej w ; Ę)ackpool. *'
i Minister' -Noel Baker .-powiedział 
*m. in.: V,Wynika jasnb z ostatnich \vy» 
borów, że większość Anglików nie po­
dziela poglądów Churchilla. -Sądzę że 
Chuichill, oskarżając ' Pąrtię Pracy o 
zmniejszenie .prestiżu Wielkiej Bryta­
nii z a , gr-ańjcą, .miął na . rńyśli' Indie i 
Egipt; .Byłem .w .ubiegłym. tygodniu .w 
Nowym • Jorku, na posiedzeniu Rady 
Gospodarek ó-Społeeźhej ©NZ i- jeden 
z- moich kolegów, Znany polityk hindu­
ski oświadczył, że polityką.; tządu Par­
tii Pfacy, w stosunku., do Indii i udzie­
lenie niepodległości temu państwu mo­
że' Stać się jednym z nąjważńiejśzyćh 
wydarzeń w historii ludzkości. Zamia- 
lcfn nrfsrtllj * jest - Obalić systetó 
kapitalistyczny oraz' opfafioWąć pro- 
jlkty * współpracy -między 'narodami, 
usuwając ;  przyczyny nędzy i wojny. 
Wierzymy, że .zwyciężymy w następ­
nych wyborach \ i będziemy mogli 
-/ptu radzić te zmiany w naszym kraju 

. na świecie..

1945 wykazuje urodzaj w Europie, k( .̂- 
ry przyniósł miliard 360 milionów 
buśzli, co oznacza' wzrost o 350 milio­
nów’bUszli. Urodzaje'były pomyślne w 
Etfropie, z wyjątkiem wysp brytyjskich, 
gdzie urodza je 'ucierpiały na skutek de­
szczów i powodzi.-Amerykański-depar- 
tament rolnictwa Ostrzega jednakże, |e 
popimi0 .w zrasta urodzaju w Europie, 
p o t r ó jn i e  * oina n adh j ió iń ó ć #  ^ y w tib Ł; 
ściowej. w większości krajów euro- 
pfejślrich zbiory ;sa- mniejsze'! niż' przed 
wojną' tak,--że spożycie chleba jest-w  
dalszym ciągu reglamentowane, p

Skazani w Norymberdze 
zestana^ pochowani potajemnie
■PEńt-IN̂  Amerykańska ‘ służba- mfojmj- 

cyjna w Niemczech doiuSji, żć'szef, oddziału 
ślraczego przy prokuratorze amerykańskim 
Jaćkśónie, Kńińpferi
przestępcy wojenni, skazali w . Norymberdze, 
na śmierć, zostaną pochowani w miejscach;

dzynarodowy będzie dbał o,-to, by nie powtó­
rzyły się ' incydenty 'podobne,. - jakie miady 
m ieissęlsę „ j

.LQNDY¥yP-AP). Na porządku dzien- l kratycznych i kontroli ekonofnicznej
nym konferencji brytyjskich związków 
zawodowych, którą odbędzie się za 
dwa tygodnie w' Brighton zostanie 
wniesiona rezolucja, krytykująca poli- 
tykę brytyjską w Grecji f  w odniesie­
niu de innych krajów. 

j  -Rezoiuóia' ta  glosi m. in!: , 
„Stwierdzamy, że polityka w Grecji 

wzmocniła siły reakcyjńe oraz ułatwia­
ła ^stworzenie korzystnych* warunków, 
dla przywrócenia monarchii, prowa­
d z ą c  do usunięcia' -sił postępowych. 
W ' Hiszpanii kontynuowanie stosunków 
gospodarczych i dyplomatyczn^tf .z 
Ejane© pomaga do utyżymanią państwa 
faszystowskiego. W  Niemczech nie­
powodzenie projektów denazifikacji 
kraju oraz! ustalenia instytucji demo-

pozostajć w sprzeczności z porozumie-; 
niem osiągniętym w Poczdamie. S to - . 
sunki między Związkiem Radzieckhś'! 
a tym krajem pogorszyły się w prze- . 
ciągu ubiegłych 12 mjesięcy w następ­
stwie polityki dominacji- anglo-amery- 
kańskiet^raz izolowania Związku R a- - 
dzieckiógo, jednocześnie zaś wiązania 
gospodarki brytyjskiej - z  gospodarką 
kapitalistycznej Ameryki, co w naszych ■ 
oczach jest wielce niebezpieczne, m oże.. 
bowiem ‘narazić na szwank wykonanie - 
'postępowego programu rządu na przy- * 
szłośći" ;• . _ V

Rezolucję tę wniesie związek zaw°r 
dowy pracowników ęlektrótęchnjczych; 
Oczekują tu, że konferencja zajmować 
się będzie głównie powyższą rezolucją^

Prasa francuska o interwencji Papieża
PARYŻ (PAP). Stanowisko Pdpieża 

w Ą ec 'wyroku \Międzynarodowego 
Trybunditt w Norymberdze • wywołał 
o b u r z s iH e :i.-p r ó fe & ty -n a v ła m a e h 'p r u ^  
ffąncuśkrej.f>DZiennik ;,Huraiańitt“ pi^e; 
JKąrdynął, F^ulhąber, maż zaufania Pa­
pieża Faz jeszcze'pośredniczył nfiędzy 
Watykanem a przywódcami niemiec­
kimi. Npwa interwencja Papieża po

apelu w sprawie Greisera każe oba­
w iać się ż ć  strony Watykanu szeroko 
zakrojonej kampanii ha rźecz hitlerow­
skich zbrodnirzy'.1" Dziennik „Populai- 
fe” podkreśla brak interwencji Papieża' 
na JrzeeZ milionów poińordowanei^tć; 
niewinnych ofiar hitlerowskich. ‘ Inne ' 
pisma stwierdzają, że Prank ostentacyj^  
nie przeszedł na katolicyzm podczas^ 
procesu. ..

Niepokój i napięcia na Zaolziu wywołują Czesi
PRAGA „ (PAP). Fr. Cimmer,- refe­

rent szkolny w Morawskiej ÓstraWie, 
zamieścił kilka artykułów na łamach 
;jNoVej Svóbody“ -w których w sposób 
wielce obiektywny starał się zanaliżo- 

ną teteitie
Zaolzia. Szgżególtlą uwdgę pQŚwięcił 
on^ sprąwie szkojniętwą,; IW ywddy

W dniu 11 października 194d r.
w Wojewódzkim Komitecie PPS we Wrocławiu odbędzie się

/

Ziazdjlczemąsł&wy SacjaCist&w Z)/Śląska
z udziałem Towarzyszy zajmujących stanowiska kierownicze w przemyśle, 
spółdzielczości,- placówkach gospodarczych itd.

Podczas zjazdu wygłoszone zostaną referaty przez delegata Central­
nego Komitetu Wykonawczego PPS przedstawicieli Woj. Kom. PPS, oraz 
przedstawiciela Okręg. Komisji Zw. Zawodowych.

Zjazd rozpocznie się o godz. 9-tej rano w budynku Wojewódzkiego 
Komitetu Polskie] Partii Socjalistycznej we Wrocławiu, Plac Naifkiera 1

Gimmera spotkały się że zdecydo w ać  
nym protestem' że strony pewnej czę­
ści społeczeństwa-czeskiego.' 'Dziennik 
t,DeinQkrąeie‘‘ zarzuca wprost autoro­
wi jednostronność, dochodząc do wnio- , 
sku, że czytelnik' czeski po przeczyta­
niu tych artykułów ńabiefze przekonaj 
nia, że niepokój i; napięcia między obu 
narodami wywołują na Zaolziu Czesi. 
Boli również „Demokracie“ fakt, żę ną 
artykuły Cimmera powołują się Pblacy 
po polskiej stronie granfby.-

Wyjaśnienie 
radia watykańskiego

RZYM. Jak donosi agencja Reiitera,4 
radio watykańskie podało do wiado­
mości, że Papież nie upoważnił nikogo 
do opublikowania jego  ̂ poglądów na. 
wyrojt Międzynarodó^eąo Trybunału * 
v\. Norymberdze,
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Jłe mowie !Bytnesa 
w Jłacyiu

, Dnia S,X. lMŚr. p, Ętyrnęfi 
powtórnie, tym razem w Paryżu, w Klu­
bie Amerykańskim. Nawiązał swą moWlf 

$ fr  Wypowiedzi Stalina, że wojna Ais jś#S 
grata bezpośrednio, światu,- 'zgadza gię 
z typa, ale czyni zastrzeżenia, że mimo 
niechęci narodów do wojny — narody 
„mogą uprawiać politykę prowadzącą do 
wojny", aby tą drogą uzyskać korzyli 
nałtrry (fiWilyiZjiej i go^ódkrcżóji 5Tfto- 
rych bez wojny1/nie potrafiłyby uzyskać. 
Dlatego propaguje myśl potępiółiid pi.ę 
tylko, \yojny, ale i przyczyn, które wojnę 
sprowadziły. Sposób wyrażania się Byr- 
nesa w ostatniej  ̂mowie jest bardzo, oglę­
dny, powiedziałbym «5£ bkrdio  ̂dyplóma-. 
tyczny. Otrzymał on widocznie, inśirut:', 
cje z Washiiigtónu, aby mowa jego nie 
była tak bojową, jak w Stuttgarcie, aby: 
mowa jego miała pozory odwróEŚtiia- u- 
wagi. To też i Sens ostatniej mowy Byr- 
nesa nie zmienił «ię eo do treści, a jedy­
nie forma przybrała cĄaraj&ter deMkatpf  ̂
I dlatego, o .ile.ońuszny jóst nagłówek ar­
tykułu w „Trybunie Robotniczej" z dnia 
4. X. 1946 r. „P. Byrneś. zmienił ton"
0 tyle niesłuszne jest założenie tego ar­
tykułu,, przez powiedzenie „zmienił feii" 
rozumiemy zmianę zajętego .uprzednio 
stanowiska. Tego w pr?smówięnm .pą-- 

-ryskim Bymesa nie znajwujefńyi -Ptke^ 
ciwaie, stwierdzamy, że stary H&powię, 

jdział to- samo, co w Stuttgarcie — tylko 
w  delikatnej, niewinnej, formie.

BO jeśli mówi nawet-o/pótępjeniu. przy-,
' czyn Wojny ■— to myśli o wńjnie rąinro- 
/nej, a nie przyszłej. -Nie:mą zpmląru po­
tępiać przyczyny wojpy przyszłej — bo. 

..jest przecież sam rzecznikiem tej ewM- 
tuam^j przyczyny, skoro dążyuslo.' po­
myślności narodu niemieckiego, JŻma ten 

'„aniołek' pokojij^‘ choć rdz oŚ#&deśyt‘,’ 
tfe: ną skutek Cierpień i zniszczeń, jakich 
doznały narody Zmaltretowane przez na-, 
paść hitlerowską  ̂ należało by je poprowa­
dzić .wprzód dó pomyśińóM, a  dppięrO5 
wtedy można by .było.pomyśleć o pomysł- 

: nośćl ■ Niemiec. Nie. Czyni Wszystko, aby! 
ipodnieść ''go^pdcttoczo Jfprassj4
Jakichże ąrgumefitów dobywa p. 'Byrnes 
z lamusa ?( Że, ,'Jylk© |W'ymi

'-Zasobami ..przy maksimum wysiłku i nie,"1 
Przeszkadzania jm w pracy mogą się, 
;przyczynić do odbudowy gospodarczej 
.Europy, że tyłko śilne gospodarczo ffiśiń®> 
cy będą w stanie zapłacić odszkodowania 

rfwojepue, że/siworzenie' jedńóyf35fik: włata 
niemiećkich AnmijSzy koszt Okupacji, ie: 
Francja tylko w sojuszu z Niemcami ma 
widoki powodzenia itd. ijd. Ostatnio wy­
sunął koncepcję, że okupacja aliancka 
w iNiemczecft miałaby -trwąć do czasu, 
póki rząd niemiecki nie przyjmie klau­
zul dotyczących rozbrojenia i demilitary- 

-zacji. 'Zauważcie, jak wielkimi lisimi 
krokami zbliża się Byrnes d:o upragnio­
ne go 1 *ćelu|p3 -  ̂znieś ,
Wprawdzie pod -płaszczykiem Jwutecz- 
nego mechanizmu insp^Ccyjńegifi. Zna­
my skuteczne 'mechanizmy, szczególnie 
p. Byr-nega. Dla nas nąrjsku:fe^|^.śżym 
ińećhanizmem jesj przynajmniej 100-let-. 
nia okiipacja Niemiec.

Niemęy, .o ile przyjmą klaużule dóty- 
i/gząfie- rożblOjejaię ł5 i (l^jli^Kyżację zpfł 
Staną u w Wnlone^spOd okupacji 11 I Ależ 
oni na pewno, pfzyjmą wszelkie klauzule 
nie tylko rozbrojeniowe i demijitąryza- 

, cyjne — bylinie było okupacjj.-Że „sku- 
' tećznymi mechanizmami! inspekcyjnymi" 
dadzą sobie oni już radę, szczególnie przy 

OTOżńe j! pomocy "Byrnesów, jChutShiiló V  
d  ifb podobnych,* , ;

W' dalszym ciągu dowodzi Byrnfej, że 
jfe -pierwszej wojnie Stany^Zjednoczone, 

^Amąyyki,'t̂ ćjłiy.* ijie. jągwąrąń^waiy';h?z:'i 
jfieczeństwa 'Frantglfy 

jpiefeenć£au,. lecz 'teraz U,g.A. prągnąj 
f^ęłączyó się-z Francją ̂ AnRlią i ZŚRR, 
ażeby zapewnić,

'nsie do inwazji na:
Francję inie dojdzje, a o Wschodzie i Po­
łudniowo - Wschodzie od granic -niemieć- 
kich, o’ Póiśęe i GzecboBłowacii'>— ani 

IśJÓWa. Ząpamiąi^j efê ' tą  ’̂ bt,%;  ̂Z-afczyB<| 
Sie nagonkę na JJrancję, aby ją wciągnąć 
W drbjię^w£j?l!C Wy ra żhJ

-p. Byrnes nadżdeję. że ZSRR .'przyłączy: 
yślę do ffmąwićoiej koncepcją tym bał*- 
‘-dziej, żg Bidaąltfcj Bfeyim żaakeeptowąl)

'zasĄitSe omawiany trffiktąt;. 'To' słów 
„ko „jy .-zeisadzie" jest już ' ta jemnicą p. 
■^yrńisa,:. 'Alę Rzeczą :^gś?ycł^%14‘cóweSr 
^wyp^matyęziiyąB w ‘Póryżu .jest zaste'* 
gnięcle^ipitiiiyynuruśzahej prz.ez‘ p. Byr. 
nesa 4 :‘

.Rźeczyipśęię zmienił !ton p. Byrnes 
(Ale-na baT&jyj l^i^^ęnyi tak. dfiiiejce, że‘: 
nawet „Trybuna Robotniczą" — zazwy.' 
czaj czujna w przejawach politycznych 
nie dopatrzyła Sję wrogości w bstatnim 

^przemówieniu<-p; Byrhesa]
;» „Pragniemy dodać- otuchy, pokojowym 
'ąiloim, dempkrdty^nym Nifaiiieę  ̂'ŃiC mo- 
żefny jednak tego’ iłężynić, Ą-H® ftte.da ■ 
my .im możndści demokratycznego rzą- 
dzenia się’ uiiaiebie . .. Ghcemy takich 
Niei|j»c ńie.»j» ż tó, by ' ich ułagodzić 

*lecz dlatego,j^ę. sądzimy, iż takie Niem 
-cy są niezbędne dlajpokoju i bezpieczeń 
jStwa nasżegh: najfiŚ ł̂ejsSego- kSm^ńiAa 
^-'-Francji, orąz rozwjjąjącęj pię nomyśl 
nie Europy", ' . i ' ' .
 ̂ „Tak otó ■ tka się misternie pajęCzyriB- 
by Zdławić^ pjSZelką czujność nsro0óv. 
ifąjhardziśj zagrożonych. Ale nas p. Byr 
nes nie' uśpli„ My h^pMłWWjrsph^ęleaij

1 jego przesiankf, piż #am przypuszcza, bo 
dla nas jest'(o kwestią życia lub Imiei i i

3, W ,

Hitleryzm w Austrii nie um arł
MOSKWA.'- W  depeSzyrkW iÓdnią kores­

pondent „Prawdy" podkreśla, że jednym z 
wymysłów . uporczywie, 'Szarzonych przez 
p r ^ ę  reakcyjną, kpiCkti^wcp p olityków  au- 
e ijS iek ich  :jęst .rwłerdzenie’ l^ o b y v:b i™ if 
ryWm w A u strii. iunarl oraz jak o b y  '.byli hi- 

itUnpWćy ulegli już reifedokaęji; wobec cźe- 
go zasługują na pobtaStw ośę,. a naWęt sym-. 
pajpę. ■' W  rzeczyw istość w $ kraju’ istn ieją  
wciąż nielegalne grupw fĆszystowskió 1 pro- 
faszystowskie, które od czasu do Czasu do­
puszczają Śię aktów  pirowokTCji, zw fezeza 
w bryty jsk ie j j  'am erykańsk iej strefie  oku-

POZNAŃ (PAP). W  Poznania od­
był śię 2 inicjatywy Polskiego Zwią­
zku Zachodniego zjazd naukolygftw, i 
działaczy społecznyćh, ' iPtetgSttK&^ćti 
się zagadnieniami narodu łużyckiego, 
% ramienia Łużyckiej R!^dy Narodowej 
przybył na Zjazd dr Patv^ 'Gyżi Pod­
czas obrad, którym przewódniczył 
prof. ‘Uniw. Pozn. dr R. Pollak, refe-.

ŃOWY JORK. (PA P). Delegacja ogólną- 
słowiańskiego komitetu ZSRR, która udała się 
z wizytę do Staiiów Zjednoczonych w nastę­
pu jęcym składzie: gen. Gundorow,. Aleksander 
Korniejczuk, prof. Gorbunow, gen. Kozłow, 
inż. Jegurnow i sekretarz antyfaszystowskiego 
komitetu młodzieży radzieckiej Wojno w, —1 
zwiedziła wielkie ośrodki przemysłowe Detro­
it i  Cleveland, zamieszkałe w znacznej mie­
rze przez ludność słowiańską. W obu miastach 
delegacja doznała : serdecznego przyjęcia ze 
strony . miejscowych organizacji słowiańskich. 
W  Detroit odbyło s|ę z udziałem £  tyś. osób, 
zebranie pod protektoratem komitetu zjedno­
czonych Słowian stanu Michigan, 'poświęcone 
konsolidacji Stosunków między Związkiem 
Radzieckim i Stanami Zjednoczonymi, 

Delegację pmyitalą przedstawiciele Amery­
kanów pochodzenia słowiańskiego z senatorem 
Nowakiem z Michigan ną czele. <£en. Gundo-

„Spandauer Volksblatt“ pisze: , ;
\  „Oddajcie niemieckiemu : narodowi' w imię 
pokoju światowego zasiedlone pirzez Niem­
ców ^epiie. wtwkodńe *f Ś l ą s k i " - t a k  woła 
minister finansów kraju Północnej Nadire-nii- 
Wes-tfalii, BluOcher, na zgromadzeniu wybor­
czym ' PD P ńFreie ' Demdkraifische Parted) 
w .Kolonddj'^S’

j^ la n  Morgenit-hań‘ a przewiduje wztńocnie- 
uie dziedziny rolniczej w gospodarce niemiec­
k iej,. — mówił Bluęęker d-alej  ̂ !*»' tymczasem

Po zgonie premiera Szwecji
V SZTOKHOLM. (P A P ) ' Prasa szwedzka po-, 
święcą witiłe m iejsca zmarłemu na atak serca 
premierowi Hanssonowi. Był on premierem 
Szw ecji od r, 1936, Od r. 1925 zaś był prze- 

.wódniczącym ez-wedakiej p arta  socjał-demo- 
k-jątycznej. Hansson pochodzi. z rodziny ;ńo-. 
botniczej. śm ierć premior a, Hans sona nastą­
piła 'tod®i>bśreduió, JSpObłedzie, sąróiżytym kr 
ijearżystwie premiera ,Jłcarw egii' Gerhairdsena 
i SZWedzkiegó miniet^i^ ̂ prkw żSgEfeniennych 

i Undena.

LONDYN (PAP). Agencją Reutera 
donosi' z Tokio, że po 4fmiesięcznych 
obradach parlament japoński uchwalił 
Ustawy o nowej konstytucji olbrzymią 
w ję k s fp ś ę ią  g to ś ó iy . R tz e o ly rk o  M to *  
jektowi 1 1 łóso&ało tylkb 5 posłów. 
Izba wyższą zatwierdziła projekt no­
wej konstytucji, która wejdzie w życie 
fj mjesięcy po opublikowaniu. Odnośny 
dekret cesarski będ'zie ogłpszony 11 ,łi-

WĄSZYNGTON. W  dniu 3 pąździer- 
nika br. nastąpiło uroczyste zamknięcie, 
dorocznej sesji - i Rady Guberpaforów 
Banku Międzynarodowego i ^/liędzy- 

P u n d t i S ź u W ó h Ó m f m  
którym wygłosili^ przemówienie ustę­
pujący i' prezes Rady Gubernatorów 
minister skarbu Stdnów Zjednoczonych 
John Snyder i nowowybrarry prezes 
Rady .Gubernatorów brytyjski minister 
skarbu Hugh Dalton. Obrady trwały

pftcyjnej, gdzie władze tó laru ją  tę zbipłSp-!
Przykład w Ceło^śp^ 

(Klagenfurt) w b ry ty jsk ie j strdfte^ókupaćw-i; 
nej kilkaset u cż n ió ^  in isjsęów ej szkoły 
haftdlowęj I  urz^ffinło -'deśnonstrąęję pr^CIH 
szysto>«pEą w czasie pókazń;;'fł|Błu,. oŚikk 
żującego okrucieńżtwa bitleEOWSkie, Hitlę- 
rowskie koła podziemne poZp&tąją V  ści­
słym kontakcie z lićz&yini jńfrupow anięM ł 
fą^ystofjlskhni wśródt osób ^^tfrtow anyeh: 
pod ópiekuńezym skrzydłem dowództwm an- 

6j f l | 6 e t5P s K H ^ i0» Stańó-km m sp siły, 
re j ■ni:ę''r'wółńp''-iefecfey!iżiić1; żyrlasżcza jeśli:'

raty wygłosili: prof* dr Lefef-Spławiń- 
ski pt. „Początki słowiańskiego Za- 
hidpienia", prof. dr Widajewicz „Rzut 
oka na przeszłość Łużyc“, prof. dr S. 
Grabowski, „Kultura i literatura, łużyc­
ką", prof. dr Taszycki . „Język łu­
życki". W  rezultacie obrad i pąwołano 
d<r życia komitet organizacyjny SRady 
Narodowej d la ' spraw łużyCoznaw- 
czycb“.

row i Inni członkowie delegacji przemawiali 
podczas, zebrania.-' *

„Serdeczne przyjęcie, jakiego doznaliśmy w' 
Detroit zarówno ze strony Amerykanów pocho­
dzenia słowiańskiego, jak i innych, -— oświad­
czył członek delegacji Aleksander Korniejczuk 
— jest dowodem przyjaznych uczuć narodów 
amerykańskich do Indów Związku Radziec­
kiego. Przyjaźń, przypieczętowana, krwią, prze­
laną dla wspólnej sprawy w czasie wojny, nie 
może być Zmyta oszczet-stwami pewnego odła­
mu. prasy amerykańskiej, która stanowi odbi­
cie planów nowych burzycieli pokoju". Dele­
gacja spotkała się również z kolonią Ame­
rykanów. pochodzenia' czechosłowackiego, oraz 
zwiedziła zakłady Forda, laboratorium 1 mu­
zeum. 25 tysięcy Amerykanów pochodzenia 
słowiańskiego brało udział w masowym zebra­
niu w CIeveland. •

dzieje się wprost przeciwnie. Niemieckie zie­
mie rolnieze-stały się „ziem ię)m artw ą", a  
strofa bryty jska z powodu przesiedleńców 
stała się kotłem, który wkrótce musi pęknąć."

W  swoich wywodach ha. tem at ptęgłamu 
polityki zagranicznej partii PD P oświadczył- 
Bluecher, że zagranicy nie wolno utrudniać 
Niemcom ich * dirogi. Niezłomna wola Niem­
ców, aże^ jf, dojSć aó ppTłjztimimiSa *  f t i a c ją ,  
nie może być’ zagrbżońa 1 oddzieienieni-poli- 
ty^an®m Zagłębia Saary. Niezaprzeczalna za­
leżność gospodarki- lotaryńskiej od Zagłębia 
Saary nie zmi^fii faktu , że ludność Zagłębia 
Saary jest i musi pozostać niemiecka.
. Blufecłrer przestrzegał pried nie 'uktyw-i 
nymi planami dotyczącymi -przyszłości Zagłę­
bia Ruhry, gdyż największa wartość tego Za­
głębia polega na pracy jego robotników. P ra­
ca ta  jednak doznśuaby wstrząsu, gdyby W - 
botnicy nie mogli pracować dla Niemiec jako  
wolni ludzie.

Za takie wypowiedzi mimistrowie niemieccy 
.obecnych krajów winni być pociągani do od­
powiedzialności »przed sądem.

siopąda. Nowa koastytucja japońska 
czyni naród japoński reprezentantem 
suwerenności, obala częściowo pełno­
mocnictwa i prerogatywy cesarza, po­
zbawiając go jfednbczćśnie ćzęśid ma-i 
jąfku. Ustawa gwaranMe pełne swo­
body demokratyczne, lecz’ przeciwnicy 
nowej konstytucji twierdząc, &',> nie 
uwzględnia ona praw Robotników i po­
zostawia zbyt wiele uprawnień cesa­
rzowi.

cały tydzień i były niezwykle licznie 
obesłane przez ministrów skarbu, któ­
rych było 18-tu i pfezesów banków 
emisyjnych z  poszczegółnych naro­
dów, których było przeszło 20. — Ko- 
rzystając z tej sposobności minister 
skarbu Konstanty Dąbrowski odbył 
szereg rozmów na tematy ilustrujące 
stan gospodarczy Polski i* je] potrzeby 
w zakresie pomocy zagranicy w reali­
zacji trzyletnjego planu odbudowy. '

weŻtĄc-my p )< j uw agę fakt, że postępy .de*, 
.ną^ifikacji, ^  ,.. sto-,
nowczo n ie^ y stąrcza ją fe  1 * żęj tybiąęe - b. 
fa s z -^ ó ^  ongiyw ają wciąż jeszcze w ybit­
n ą , fplę jp c jl j iiiiii|^f|iij'nji'.lTn]|rjrrijj
nygh/ f ■ - ■■ ' . >’■ J ' -  >'■

Korespondent podkfb^a, "Że jeszcze 
w i^ ^ y tó .y ie b if t iip cz e ń s ie ^ ią  jęsf- Wwb® 
tw or^bniś się bloku ieak clto | ćo , którsp w y­
stępuje demokń||||||iej ptżębp-
do-feę k f a j i  '■ ■ 'Z^ążki^ąi: j^H K łok.ujH K dra 
s łę n a  w iom e M^tZwTTmarM m aow aJ^Kto- 
łą .  nadużywając hasef dem okratyćznyclf, 
grupuje reakcy jnych  przemysłowców’ !■ 1’ fi­
nansistów, pąwne elementy- spośród k-leni 
i Część zamożnych ch|op^Wi Z  partią tą za­
częły 4 TÓ W ięS^W spólIztą^ć. niektół#  Hłąa 
legalne stronnictw a. W  kofaph ty.ch lanso-1 
wane są ipfędzy Iń nym f pomysły^ utworaist^; 

ńała  .pąń p t y j, yBdytS^j?WEli®R8Sk. ćff w fo ć - 
Toby doprowadzlc do pów stania now ej „osi * 
Rzym —  W iedeń —- M onachium. •

i(S m p o n ^ n l^ 3ź ien ń tS ’a ” ,KreSna)a 2 wid- 
zda" donosi z W iednia, że według właro- 
godnych inform acji w am erykańskiej strefie 
okup acyjnej A ustrii znąjdu ja s ję - je ś z c z ń  
dzisiaj w ielkie składy brom niem ieckiej, 
w Szczególności min, lorpea, bomb głębi- 
now yiśi oraz pocisków artylery jskich , Sk ła ­
d y  t e ’ znajdu ją się pod- kontrolą am erykań­
skich władz okupacyjnych i nie zosta ły 'd o­
tychczas zniszczone wbrew dobrze znanym 
decyzjom  alianckim .

Minister Dąbrowski przyjęły 
w Białym Domn

V NOWY JORK (PAP)'. 1 Minister skarbu 
Dąbrowski i prezes' Narodowego Banku' 
Polskiego DfóżńlalLi^któćzy bawią otoeć- 
nie -yz. Waszyngtonie,^ zostali zaproszeni 
na przyjęcie wydane przez prezydenta 
frumana na cześ ć kk i ero w n lkó w Między- 
narodowego Banku i Międżynatódowegó 
Funduszu 1 Monetarnego. Minister Dą-- 
browski i prezes Drożniak zostali przed­
stawieni prezy dentóiięi” Trumanow&k

PRAGA (PAP). Wychodząca w Mo­
rawskiej Ostrawie, „Noya Svoboda“. 

.w artykule Zdfenka Peska, pt. „Byr­
nes, ChurcniU 4 mY-y zwrassa uwagę na 
wspólne m^ezpiećżeóstwó, g r b ż ^  
Polsce i Czechosłowacji ze strony 
Niemiec. „Jakżeż krótkowzroczna i

Nowa katastrofa lotnicza 
w Nowej Funlandii

^ O W Y  JORK. Agencja Reutera do- 
nosi, Ąę na Nowej Funlandii wydarzy­
ła' się'druga w ciągu tygodnia kata­
strofa lotnicza. Amerykański samolot 
wojskowy spadł w leśie pomiędzy 
Gander i Saint Johns. Spośród 3 pasa­
żerów. jeden Zaginął bez wieści, 2 od­
niosło poważne obrażenia. Przyczyna 
katastrofy jest dotychczas nieznana.

LONDYN, (PAP). Agencja Reutera 
donosi, że w poniedziałek zebrała się 
konferencja holendersko -  indonezyjska 
w Batawii pod przewodnictwem spe­
cjalnego wysłannika brytyjskiego lorda 
Kiilearna w* celu omówienia przyszłości 
Ifldónezji., |

Premier indonezyjski Sjahrir oświad­
czył, iż Wielka Brytania wykazała 
wiele zrozumienia dia indonezyjskiego 
ritchn narodowego i stworzyła warun- 
!ki,ś#zyjajace pokojowemu rozwlązaB|ii. 
konfliktu między Holandią a Indonezją 
R b r y t Y i s k i  dfń śpim^ %scSit)i- 
dmó - azjatyckich lord Kiliearn pod­
kreślił, iż losy wojny Rzat)śtf#ad^łY

LUBLIN  (PAP). W  teąfrzę Miejskim w 
LuMimę odbjslft uroczysty otwarcie fest) ' 
walu , sztuki. )?o otwarciu i wstępnych prze j 
mówieniach przedstawicieli władz, wojska, w p; 
jewódzkiej Rady Narbdówej, 2W ązków  2a  
wodbwycn etę. ńąjsmrśży ńa terenie Lublina! 
chór „Echo" pod dyrekcją ^rr, .(^iyly< odśpie- 

,wał „Gaudę Mater Polonia". Z kolei oh. Wi- 
domski kierownik miejscowego wydziału
Kultsurjr i sztuki zębrazo#ał*dzie(e lubelskie i 
orkiestry symfonicznej i wezwał obecnych
do współudziału nad projćktowaną budową’ 
grochu Klharmońii. , Następhie tyićepfeżydeiit ’ 
miasta titż. Szramowicz odczytał ućhwałt' 
Miejskiej Rady Narodowej przemianowującą 
hibejską' orki^trę symfoniczną , a a  orkiestrę 
pilhirmęnii lubębkiej., ,W

W cz^ci artr^tycźnęj . Wystąpiła z pierw 
sęym koncertem orkiestra Filharmonii lubej 
ski*) * pod, dyrekcją źyśm unta ‘ śzczeńaftskię- 
go, z udżiałem. pianl^y Stanisława $zpinal 

„skiegb. Program zawierał tri. ih. utwory Chó- 
pih*> Perkowsjkiego, Palestra i . kompozytora

10 kilku ioier$zach\
B E R L IN .' W e wtorek sojusznicza rada kon- 

jerdUsw, 'Kfrlimie zbiera, się tta,.|j>ecjalne ppsie- 
‘dzęnie, ;,,$elem'. '«eżp.atrżęnia '.>j»róśb,. ,p-- ułaska­
wień ie, wniesione - praeżi. akatópóów' norymber­
skich.

^ A R Y ^  A-jjjbhcja .^aftcęc.Fressh donosi * ,  
-Rtón, że^ zef policji .W S a lo m k ię Ł ^ s ta łn i^ y ' '

PARYŻ. Agencja France Presse donosi a 
;Ate|x- lęi.ckrói ’|e¥*y grdckł uda się - iV paź- 

do Salonik Sa obchód święta pa- 
W ę j f f l  Jj|aśta Satlonfk św. Ł|ytnitrii 

.... PARYŻ. Ja k  donósi agencja France .Presse 
a Szanghaju, W przeważnej części Korei ijorb 
ludniowej proklamowano stan oblężenia. |

■ NORYM BERG A. • . Jak' ■ donosi . ł b s y ty }iU  
agencja prasowa w - Niemczech, . rada miejska, 
mŚBiar Hamburga przyjęła jednogłośnie rei*-,| 
iucję wniesioną przez partię socjal-demokra- 
tyclną, aby odmówić PapenowPprawa póbylfcj 
w tym niieście.

Agencja Reutera donoś! z Tęhe-y 
rahiij Że przywódca szczepów powstańczych 
w prowincji Fars-Uaszqai, zwrócił się do pre. 
mieś a iraćskfegó GKavama z prośbą o rozpo­
częcie pertraktacji.v Zawiadomił on również, 
Że Wydal nakaz zaprzestania działań wojen­
nych na całym froncie.

Zbrojny napad na rozgłośnie 
w Palermo

RZYM (PAP).Ż00 bandytów uzbrojonych w 
granaty i karabiny napadło w nocy na radio- - 
wę stację nadawczą w Palermo. Walka z_ ban­
dytami -trwała 3 godziny. .Dopiero nadejście po­
siłków policji i wojska z wozami, pancernymi 
zmusiło Randytów do ucieczki. Napad ten byl i 
przypuszczalnie dziełem znanej bandy „G io "  
liano“, mającej łączność z seperatystami sycy-j 
lijskimi.. $am przywódca .tej bandy Giuliano ‘ 
cieszy się opieką wielkich obszarników tych i 
okolic, finansujących ruch separatystyczny na 
Sycylii i wobec tego jest „nieuchwytny". ’ ;

małostkowa w yda nam się na tym tlę 
walk?, którą tu na Śląsku Cieszyńskim 
prowadzimy, pisze wspomniane pi­
smo. Widmo niemieckiego niebezpie- 
& n stw V stó l przed naszymi wrotami, 
a my tu prowadzimy złośliwe kłótnie,” 
o jakąś polską szkołę, o tego lub owego 
członka MNV. Wiemy, że na Śląsku 
Cieszyńskim jest wiele zadrażnień z 
lat ubiegłych, wiele ich jest z dnia dztó 
siejszego. Muszą ■■ one być usuniętej 

-Wszystko to potrzebuje czasu i cierplm 
w oś# a (przede. wszystkim spokoju 
Jedno jednak jest jąsne, ie  tp wszystkc 
są^roffri ostki w porównaniu że strasz­
nymi następstwami, które musieliby-' 
śrńjr fpbrtieść, tak my, jak i Polacy, 
gdybyśmy lekkomyślnie zatracili spo­
sobność pogodzenia się i połączenia 
dla zabezpieczenia swych ziem i swe­
go życia . „Nauczmy. się — kończy 
„Ńpva Svobodą“, po tylu cierpieniach, 
po tyłu ciężkich doświadczeniach wi­
dzieć sprawy we właściwych propor­
cjach" 1

wojska brytyjskie aż do Indonezji, lecz i 
do dnia 1 grudnia wszystkie brytyjskiej 
siły zbrojńe opuszczą wyspy. Prze«! 
.wodnicjfMe .̂lfómisjF Holenderskiej prof-| 
Sćhermei4iorn stwierdził, że pertraktacji 
cje odbywają się w atmosferze wza^j 
jemnego zaufania.

Wyłoniono komisję dla opracow ań^  
przyszłego statutu Indonezji, w składa 
której weszli: przewodniczący komisjM 
holenderskiej pr0f. Schermerhorn, ge-| 
neralny gubernator holenderskich IndHj 
w scł^nlęh df - ^an. Mook, premier itt-1 
dbneiyiM  dr*'$jahrir i minister bezl  
teki w gabinecie Sjahrira dr Soedai^i 
sańo.

lubelskiego Szeligowskiego. W  ramach pierwt| 
szego dnią festiwalu nastąpiła otwarcie w w  
<ta-wf etnograficznej, mieszczącej się w  da-1 
wnym gmachu Muzeum oraz Wystawy. nlasty^ 
ków. O  godz. j-e j odbyło- się popołudnie H-j 
teratów z udziałem prof, Kleinera i Parani! 
do leskiego.

W ramach tegoż dnia dokonano otwarcia! 
Robotniczego Domu, Rultury Związku, Z a w S j 

/“o y ^ ^ ^ a c o w n ik ó iś r  pRęeriiysjfu Slt&ządM  
W SS Łlaział w uroczystości wzięli przedstawi-; 
ciele władz, partii politycznych, związków! 
zawodowych ,z  wbjew . Rózgą 'a a  czrięl N a  
Urocz-fetość otwarcia p p ybyli' • równidżt Ł-delon 
gaci Związku Pracowników P.rzeąiysłą, Sk|l| 
'■ząnegó a Warszawy, Radoóiia, Łodżi i K r i J  
kowa, W czasie, uroczystości przedstawiciel! 

■GKZZiob, Ruszko wręczył lubelskiemu .■ o<jfl 
Ó z i^ y i Związku Pracowników P r z e m y s ł  
.Śkólzanego sztandar, , Na fakoócąęąie » r ę 3  
czystości odbyły się popisy aftystycziae wyko*! 
nane przez dzieci robotników garbarskich, j j

Polscy uczeni zainteresowani zagadnieniami 
narodu łużyckiego

Delegacja ogólno-slowłańskiego 
komitetu ZSRR

z wizytą w Stanach Zjednoczonych

PRASA NIEMIECKA PISZE: 1
.■■■■ ■■■■■   ■■■■i.. ■- .,■■■...................................... *„

„Oddajcie Śląsk i Wschód!11

Uchwalenie nowej konstytucji w Japonii

Międzynarodowe obrady ministrów skarbu

Ostrzegawczy głos czeskiej „Norej Svobody“

Sci|alizm przemysłu -to  dcbechyl ludu!

Konferencja holendersko-indonezyjska

Otwarcie lestiwaln szlaki w Lablinle



m m . NAPRZÓD DOLNOŚLĄSKI Sfr. 3

ODSŁANIA JĄ, SIĘ KULISY WOJNY

Niedzielny spacerek po szczecińskim molo
(SA P). Szczecin -był zawsze czołowym por- 

len v  jeśli chodzi o handel Europy środkowej' 
ze Szwecją. Jeszcze na długo przed tym, nim  
nad tym słowiańskim miastem wciągnięta zo­
stała. polska flaga,, do nadbrzeża szczecińskie­
go zawijały liczne statki szwedzkie, wiozące 
ładunki dla Rzeszy , i  ' zabierające rabowany 
przez Niemców w śląskich kopalniach węgiel. 
Dla: zapewnienia załogom tych transportów na­
leżytej opieki podczas ich pobytu W Szczeci­
nie, Szwedzi utrzymywali tam specjalny koś­
ciół. protestancki, gdzie szwedzcy duchowni 
dbali o swych rodaków-marynarzy.

Ale co to może mieć wszystko wspólnego z 
elektryzującą akredytowanych w Berlinie dy­
plomatów wiadomością o niemieckich przygo­
towaniach do najazdu na Skandynawię?

Nawet więcej, niżby się mogło wydawać. 
Otóż, po południu tego właśnie dnia, kiedy 
poselstwo Szwedzkie w -Berlinie zdobyło alar­
mującą wiadomość, grupa szwedzkich duchow­
nych w Szczecinie, wybrała się na niedzielny 
spacerek. Z uszanowaniem rozstępowali się 
przechodnie przed tymi ubranymi na czarno, 
poważnymi, starszymi panami, którzy z iście 
Skandynawskim spokojem, skierowali swe kro­
ki na molo.

40 STATKÓW CZEKA W POGOTOWIU
To, co tam ujrzeli, było wstrząsające. Na 

nadbrzeżu przymocowano 40 statków tran­
sportowych, które w gorączkowym1 tempie zała­
dowywano sprzętem wojennym,. żywnością i 
amunicją. Tym razem, nie można już było 
mieć żadnych złudzeń.

Po otrzymaniu tych inform acji, Szwedzi na­
tychmiast przekazali je  również i  norweskim 
oraz duńskim przedstawicielom w Berlinie, po­
nieważ było jasne, że Dania i  Norwegię są w 
tym samym stopniu zagrożone. Długó w noc 
pracowały krótkofalówki w berlińskich posel­
stwach państw skandynawskich, stawiając na 
nogi ministerstwa spraw zagranicznych w 
Sztokholmie, Oslo i  Kopenhadze. T e j samej 
nocy uzyskano i dodatkowe szczegóły, z któ­
rych wynikało niezbicie, że celem najazdu nie­
mieckiego ma być tymczasem tylko Dania i 
Norwegia.

Duńczycy i Norwegowie są pokojowymi na-

Nowe dary amerykańskiego 
Czerwonego Krzyza

W A RSZA W A . (P A P ). Za p ośred nictw em  
A m e ry k ań sk ieg o  Czerw onego K rzyża 
nadszedł do P o ls k i p ierw szy ład u n ek  ok. 
500. ton  p ełn o tłu steg o  m is k a  w proszku. 
Poza tym  A m e ry k a ń sk i C zerw ony K rzyż 
p rzekazał P o lsk iem u  C zerw onem u K rzy­
żowi. d od atko w a ilo ść  darów  do, rozdzia­
łu :  1.300 sztu k  odzieży m. in . ręk aw iczk i, 
sw etry  i p oń czochy . Oprócz tego, kota  
m łodzieżow e PC K  o trzy m ają , 100 tys; to ­
rebek  szk o ln y ch , JO0, tys . ążckptók do zę­
bów, 500 tys . p asty  do zębów i 100 tys. 
kom pletów  z P rzyboram i do szy cia .,:.,/ .

. ,  P ierw szy  ła d u n e k  m le k a  oraz dalsze 
tran sp o rty ,' k tó re  w k rótce  s n a d e jd ą , b ę ­
dzie zpżyty za  pośred n ictw em  .P o lsk ie g o  
Czerw onego K rzyża i  K óJ M łodzieżow ych 
PCK od 1 lis to p ad a  do k ó ń ca  lu tego  1947 
foku . A k c ja  d oży w ian ia  o b e jm ie  lW.OOO 
dzieci n a  te ren ie  r e p a tr ia c jt,  135 tys . w. 
p o w iatach  n a jb a r d z ie j zn iszczo n y ch ' draż 
45 tys. dzieci n a  te re n a ch 1 przem yslów yeb.

Zamordowanie b. wiceprezesa 
sadn

w
; TORUŃ (SA P)’. W  zaroślach, nad Wisłą w 
Toruniu . znaleziono zw łoki-jn ec.d r. Dratha, 
byłego wieloletniego wiceprezesa Sądu Apela­
cyjnego. Mcc., Drath liczył 72 lata. Miał liczną 
rodzinę i dużo przyjaciół: .

Pochodzenie wykazało, że sędzia został za­
mordowany skrytobójczym strzałem: -tyłu.
Najwidoczniej sprawcom nie chodziło o rabu­
nek, gdyż przy ofierze znaleziono zegarek: 
pierścionek i  portfel — zupełnie nietknięte.

rodami, pracującymi spokojnie i  nie- Wadzący­
mi nikomu. Ministrowie spraw zagranicznych 
tych państw, nie Chcieli też dać wiary ostrzeże* 
wom, uważając je  za grubo przesadzone. Aby 
się Upewnić, norweski ministe; spraw zagra­
nicznych wezwał do siebie niemieckiego posła 
w Oslo, żądając wyjaśnień, có do koncentracji 
Statków w Szczecinie. Szw ąb n ie  kazał się 
długo prosić, ale najbardziej' poufnie poinfor­
mował Norwega, „wtajemniczając? go, że cała 
tą skoncentrowana w Szczecinie Dota, zosta­
nie Użyta do inwazji... pa Belgię i Holandię.

W istocie;- We wtorek Duńczyków i  Norwe­
gów obudziło lądowanie niemieckich wojsk...

SZW EDZKIE PEA RL HARBOUR £
Dla Szwecji, zdrada ta była' emocjonalnie 

Odpowiednikiem wrażenia, jakie półtora roku

przybyła do Sztokholmu, gdzie zapewniono ją  
o bezwzględnej neutralności, jaką Szweęja ma 
zamiar utrzymać. Przy tym jednak, Niemcy 
zostali ostrzeżeni, że jeżeli władca ich napad- 
nie i na Szwecję,, to mieszkańcy tego k ra ją  
zdążą zawsze, zniszczyć zupełnie cały swój 
przemysł zbrojeniowy, górnictwo ’ i  arterie kó- 
munikacyjnę, stawiając tym samym pod zna­
kiem zapytania celowość całego niemieckiego 
przedsięwzięcia.

’ Wobec tego, Hitler zlecił Goeringowi wymu­
szenie od Szwedów' .innych,.ustępstw. Chodziło 
mianowicie o zapewnienie Niemcom tranzytu 
żywności przez terytorium Szwedzkie do Narwi­
ku, oraz udzielenie ' Niemcom personelu sani­
tarnego i środków opatrunkowych, h  Szwedzi 
zgodzili się na to, ale trzeba dodać nawiasem, 
że większość sanitariuszy . szwedzkich została

nad Szwecją. Ta demonstracja kosztowała 
Niemców 7 samolotów, zestrzelonych przez 
szwedzką artylerię przeciwlotniczą.

ZA KULISAM I N ARVIKU 
'■ W  międzyczasie, wojska polskie, brytyjskie 
i  francuskie wylądowały pod Narvikiem, w s­
pierając stamtąd Niemców po zaciętych' wal­
kach. Tymi samym, sytuacja -'Wehrmachtu w 
północnej i  środkowej Norwegii stała się' kry­
tyczna.

W bezsilnej złości, von Ribbentrop poinfor­
mował posła szwedzkiego w Berlinie, Arvida 
Richtera, że dalsza odmowa tranzytu broni, bę­
dzie prżez Rzeszę uważana za krok wrogi,M on 
Ribbentrop dodał też, że Hitler w dążeniu do 
przyjścia z pomocą swym walczącym w Nor­
wegii wojskom, nie cofnie się nawet przed 
najazdem na Szwecję.

branym szczegóły żądań niemieckich. Łysieją­
cy, starszy pan, —  premier. Hansson —> o  suro­
wych rysach twarzy i  zimnych, , błękitnych o- 
czach nie jest., bynajm niej człowiekiem, podda-' 
jącym śię łatwo wzruszeniom. Ale te j nocy, 
kiedy miano powziąć tak w ażkie: decyzje, 
głos mu zadrżał, kiedy w końcu swego prze­
mówienia, oświadczył:
' . *—. „Jeżeli odmówimy, zostaniemy najpraw­
dopodobniej napadnięci i  żwyciężeńi; jeżeli 
Zgodzimy się — . to zasłużymy na wieczną wro­
gość Norwegii".
/ Przez chwilę milczał, po czym znowu podjął 

swe wywody:
'— „Jeśli chodzi o mnie, to jestem zdania, że 

lepiej, by naród zginał z honorem, niżby 
miaŁ żyć W pohańbieniu. Dlatego też, żądania 
.niemieckie muszą być odrzucone!“

„Robotnik I Inżynier pepesotoicc -
to reulnn pomoc 10 ottbudoroic przemy sin”

później'napad. Japończyków wywarł na' Ame­
rykanach. >
a  Prasa szwedzka przybrała jednolity ton, po­
tępiając zdecydowanie napaść niemiecką na 
bratnie skandynawskie narody i  tym samym, 
nasunęła Hitlerowi podejrzenia odnośnie praw­
dziwych intencji Szwedów na przyszłość.

I  znowu poselstwo szwedzkie w Berlinie zo­
stało - na czas Uprzedzone, że -Hitler wyśle, do 
Szwecji specjalną delegację, dla zbadania za­
miarów tego kraju. Delegacja ta rzeczywiście

przez Niemców, obciążona podejrzeniem, że są 
to zakonspirowani sabotażyści, do działań na 
niemieckim zapleczu.

Zdecydowanie' odrzucono natomiast niemiec­
kie żądania, by do pociągów tranzytowych, 
doczepiać wolno było kilka wagonów towaro­
wych, 0 zawartości' niekontrolowanej' przez 
władze szwedzkie, f

Niemey usiłowali zastraszyć Szwedów de- 
monstracjami swej potęgi, do których Zaliczyć 
-można masowy przelot bornbowców Luftwaffe

Było to 17 maja 1940 roku. Tejże nocy zwo­
łano -posiedzenie całego rządu szwedzkiego. 
Atmosferą miasta była daleka od pokojowej. 
Ogłoszono pierwsze 'zaciemnienie, ewakuowano 
niektóre dzielnice, zaś granice kraju zostały 
obsadzone przez wojsko w szyku bojowym; 
wysadzono w powietrze mosty, wiodące z Nor­
wegii do Szwecji.'

- Jako pierwszy, zabrał głos w dyskusji socja­
listyczny premier Hansson, przedstawiając ze-

Cały gabinet jednogłośnie przyjął ten pro­
je k t premiera. To, że H itler nie spełnił wów­
czas swej groźby, da się wytłumaczyć tylko" 
tym, że cały jego wysiłek pochłaniały przy* 
gotowania do ataku, na Belgię i  Holandię.,

Ale iiie na długo przeminęły szwedzkie ■ 
kłopoty...

L. W.
J u t r o  d a l s z y  c i ą g :

„Ktoś uprzedził tych przeklętych Szwedów!“  ;

CO SŁYCHAC W  NIEMCZECH ?
Straty wojenne Hamburga 

. H A M BU RG  -(ZAP): H am bu rg  p on iósł
w czasie  o s ta tn ie j w ójn y pow ażne szisódy- 
m a teria ln e  1 w iele O fia r ; w lu d ziach . W g  
o sta tn io  ukoń czonych o b licz e ń ' o fia ry  w 
lu d ziach  w ynoszą 65 tys. zab ity ch  w 

:ęzy m  50  tys.. ty jK ó Vod sam ych : : bom b. 
S tra y  -m a te ria ln e  dochodzą do 21,5 m i­
lia r d a  m arek .

Dary Ameryki dla Niemców 
H A M BU RG  (Z A P). Z A m e ry k i zapo­

w iedziano tr a n s p o rt 1 1 3 .  tys . p aczek  j l l ą  
N iem ców , w ty m  80 tys. do s tre fy  b ry ty j­
s k ie j,  25  tys . do k m | ś r y k ą ń s k i$ ^ 8  tys., 
d®-#lmni'cuskiej.t'- P ierw sza  p rz esy łk a  80 
ty s ; p aczek  .n ąd eaz lą ,  j a ż  do, .Ha-m bljrgą, 
Z a W it ^ ją  U T O n r 'w w IflW
żyw nościow ych. ■

Zniszczenie i odbudowa Berlina 
B E R L IN  JZ A P ) . .. W sk u tek  d z ia łań  Wo­

je n n y c h  W B e r lin ie  u szkodzeniu  u le g ło  
750- - tys. ■ m ieszk ań : Z \ ćyfry  te j ty ś ! 
ju ż  odbudow ano i oddano do u żytku. ■

O amnestią dla młodzieży hitlerowskiej 
M ONACHIUM  (ZA P). C en tra ln y  se k re ­

ta r ia t  U n ii C h rzęśc ijań sk o -d em o k ra ły cz - 
n e j 'z w ró c ił ś lą  do R ad y  K o n tro ln e j z 
p ro śb ą  o ud zie len ie  am n estii rów iijeż  w 
B e r lin ie  d la  m łodzieży n ie m ie c k ie j ob­
ciążo n ej p o lity c z n ie .' ;;

W  trosce o dzieci
M ONACHIUM  (ZAP). W  ra m a ch  a k c ji  

poszu kiw ania  z a g in io n y ch , dzieci . n ić ;  
m ieck ich  rozlepion o w c a łe j s t re f ie  a m e­
ry k a ń sk ie j a fisze , za w ie ra ją ce  p ierw ­
szych 15 fotografii-: poszu kiw .ąny6h. d H e c jf  

.S ieroty  i  b ied n e  dzieci -n iem ieck ie , u 
k tó rych  b a d a n ie  le k a rsk ie  w y k aza ło  za ­
grożony s ta n  zdrow ia, będ ą dożyw iane z

zapasów, a rm ii a m e ry k a ń sk ie j.  550, ew a­
ku ow an ych  dzieejjC ktńre d otąd  od k ilk u  
la t  przebyw ały  w / .B erlin ie  i  B ra n d e n ­
b u rg ii śc iąg n ę ło  / ij0 !. obozu P a lk en see , 
śkąd  p rzekazan i będ ą do sw ych  domów.;

Hugenberg w obliczu sprawiedliwości 
; ■ B E R L IN  (ZAfP). , W ob ec , p rocesu  n o ­
ry m bersk iego1 aresz to w an ie  H ugen bęrga, 
cz ło n k a  pierw szego g ab in e tu  H itle ra  od­
b y ło  s ię  b ez  rozgłoau.(15azeta „N epe Zeit"- 
p rzyp om in a ro lę , ja k ą  Odegrał .Hugen­
b erg  1 dom aga s ię  n a jw y ż sz e j kary . 
H u gen berg razem , z S cbap h tem  i  vpn P a - 
pó^em  p isz e  , dzień n ik  —  b y li g łów n ym i 
p om ocn ik am i n arod zin  I I I  Rzeszy i za 
to  b ęd ą teraz  odpow iadać przed nieMieC- 
k iń i  sąd em .

D e n u n c ja n t G estapo „an ty fa sz y stą "
B E R L IN  (ZAjP)* 'N ą  olbrzym im  Widęu 

p ro te sta cy jn y m  przeciw  '-w yrokom  n o ­
ry m b ersk im  n a  p lacu  Wilhelma w B e r ­
lin ie , w  -k tó rym  - b ra ły  u d zia ł g łów n ie

„o fia ry  faszy zm u " zd arzy ł s ię  rzad k i w y­
padek.

P ew n a  k o b ie ta  p o zn a ła  w je d n y m  z 
U czestników  yyieću z d ra jcę ,, k tó ry  *' za- 
d en u n c jo w a ł u  G estap o  je j  m ęża i dzieci, 
p ó źn ie j pom ordoW ańych: W śró d  ok rzy ­
ków  t łu m u , p o lic ja  zaaresz to w ała  o d kry­
te g o ; „ a n ty fa sz y stę " i  u c h ro n iła  przed 
sam osąd em - . .

Rzekoma solidarność niemiecka 
kłamstwem

; D O R TM U N D  (ZA#)- O sta tn io  w N iem ­
czech  podano do w iad om ości, że górnicy  
k o p a lń  w ęgla  p ostan ow ili d obro w olnie 
p raco w ać T  n ied z ie lę  w m ie sią cu  z. tym , 
że w ydobyty w ęgiel przeznaczony, będzie

' „N ętfes' D eu tsćh lah d *- p od aje , że s ta ło  
s ię  t%' j»ez# w iedzy g órn ik ófe , k tó rzy  pro­
te s tu ją  przeciw  ta k ie m u  p ro jek to w i z 
powodu-' n ied o sta teczn eg o  od żyw ian ia. 
iRóW nież „Z w iązek G ó rn ik ó w " odrzucił 
ta k ą  p rop ozycję . ,

Szpieg nadużywał lokaln UNBBA
Aresztowanie amerykańskiego inżyniera w Belgradzie

BEL G R A D  (SA P ). Władze jugoslo-wiań- 
akie zaaresztowały pod zarzutem szpiegostwa 
i  przetrzymały przez tydzień' amerykańskiego 
inżyniera budowniczego U N BBA  Ko­
horta. Burnupa.

Is tn ie ją  dowody, że lokał U N BBA  w B e l­
gradzie był miejscem, z którego Burnu-p wy­
syłał zebrane przez siebie inform acje. W ice­
minister spraw zagranicznych, generał Wło- 
VI zamiera W elebig, wystosował o ficjaln ą notę

do U N BBA , stwierdzając, że Burnup zbiera 
inform acje, dotyczące armii jugosłowiańskiej, 
j e j  pałożenia i  siły  jednostek. , .

; S z e f  - jugosłowiańskiej m isji U N BBA , M i­
chał Sergejszyk, -w rozmowie z Marsaałkiom 

■Tito został'poinformewany, że. wykryto dowo-' 
d y ,fna  podstawie których Burnup może być 
skazany na 15 la t więzienia,

Burnup przybył^da Jugosław ii przed 5 mie­
siącami, jako specjalista-instruktor przy bu­
dowie ciężk iehkon stru kcji.

Zjazd dktywn PPS
woj. szczecińskiego

S Z C Z E C IN . W  S zczecin ie  o d b y ł s ię  
.w ojew ódzki z jazd  ak ty w u  P P S  P o m o rza  
Z achod n iego . . O brad y z a g a i ł . jłrzew od n i- 
jeżący 4 r  P a te k . W  im ie n iu  Cen-?
tra lh ę g o  K o m ite tu  W yk o n aw czeg o  z r e fe ­
ro w ał 'b ieżące zag a d n ien ia  p o lity czn e 

.k r a ju .  ob. M ach n o , o m a w ia ją c  s y tu a c ję ,  
przed w yborczą, ja k a  s ię  .o b e cn ie  k sz ta ł­
tu je  w Polsce.' R e fe r e n t s e b a ra k te ry z b -" 
w al b ila n s  o sią g n ię ć  K ra jo w e j R ad y  N a- 
TOdowói. ' p o d k re śla j ą ą  z n aczen ie  je d n o ls  
.litego tfroątu  robo tn iczego  i z a d a ń  p a r t i l j j  
•oraz o s ią g n ię c ia ',  w sp óln e j d z ia ła ln o śc i 
obu p a r tii  ro bo tn iczy ch . N astęp n ie  prze-. 
m aw iały  ..p ie rw sz y  ' se k re ta rz  K o m ite tu  
W ykon aw czego  . P P S , ob. P rz e łą cz n ik , 
który’-p oru śży ł za g a d n ien ia  p o lity k i 'm ię - 
d z jm b ó d d w e j. *?■'’

Z k o le i poseł dr;.. P a te k  om ów ił szcze­
gółow o zag ad n ien ie  o rd y n a c ji,  w y b orcze j. 
S e k r e ta r z  zaś Komit&fcu W y k o n a w ćz eg ń  
P P S  r f-  A d am  C zek a lsk i w y g ło sił r e fe r a t  , 
o g ó ln o -o rg a n iz a cy jn y  ob e jm u jący ., s p ra w y .1 
szk o len ia  p a r ty jn e g o , spółdzielczego, go­
spod arczego i-tpi

P o p rzem ó w ien iach  o d była  s ię  d y sk u s ja , 
po. czym  zgrom ad zen i p rz y ję li  p r ż e z a k la -  
m a c ję  rezo lu c ję , w -k tó re j s tw ie rd z a ją , że 
jed n o ść  n a ro d u  polsk iego ’ - jest ko n iecz ­
n o ścią , w obec zakusóyv h a  n a sz e  g r a n ic ó .; 
z a c h o d n ie  i k o n ieczn ości odbudow y k r a ­
ju . Jed n o cz eśn ie  zeb ra n i p o tę p ili p o lity ­
k ę  k ięrd w n ictw a  P s t ,  k tó r a  w im ię  ó ^ ’v 

‘eycb  im p eria lis ty cz n y ch  in teresó w  u tru d ­
n ią  k o n so lid a c ję  n arod u  'P od b u d ow ę go­
sp od arczą  p ań stw a.

P o  om ów ien iu  szeregu w niosków  o rg a- 
n iz a cy jn y ch  n a  zak oń czen ie  zgrom ad zen i 
p o d k r e ś lil i ' W rezo lu c ji, że w zw iązk u  z 
nad ch o d zący m i w y b o ram i. a k ty w  P P S  
s ta n ie  do w y tężo n ej p r a c y , ażeby  zaipew- ' 
n ić  zw ycięstw o blokow i d em o k raty cż* 
n em u .

(Wyspa W A N D A  MELCER

P O W I E Ś Ć s z c z e s c i o
’ ’ ! 3 ^  -

Go? Zapomniała, że czytał, pamiętała tylko, że 
przeszkadzał! Gdzież była jego intuicja, czy i tej 

. przydawała mu bezzasadnie tylko w tedy, kiedy się 
podobał? W tedy bez pośpiechu uniósł tors, opuścił 
•nogi na dywanik’, pocałował ją  w czoło i powiedział 
dobranoc. Została sama.

Po obiedzie drugiego dnia W ładysław ze zwykłej 
swojej już teraz wyprawy Młócił nie sam, a l e ^  ja ­
kimś Żydem, tym razem starym.

—  Musisz go jakoś przechować przez dzisiejszą 
noc powiedział. ,
1 Z oburzeniem podniosła oczy do nieba.

—  Czyś ty oszalał? Czyś ty  oszalał? W ięc już
naprawdę o niczym nie myślisz, tylko prowadzasz 
starych Żydów przez całe miasto, żeby cię za­
trzymali? -i - ,

—  Co miałem robić? Nikt go m e chce przecho­
w ać, polecono mi go, jutro coś śię dla niego znaj­
dzie. Có ci to wreszcie szkodzi?
j “ Stary Żyd, potwornie brzydki człowiek ze - zła­

manym nosem, był tak osłabiony, że usiadłszy na 
krzesełku natychmiast usnął, zachowując jednak 
pieczołowicie równowagę naw et przez sen. Janka  
patrzyła z obrzydzeniem na tak staranni© w jednej 
osobie zebrane cechy rasy: nos ogromny i haczy­
kowaty, przełamany i skrzywiony, zapewne w. ja­
kimś wypadku, i ogromńe, kruczo czarne pomimo

wieku w łosy, które falowały w  drobne loczki, jak  
u tóm^zytdci, fak na  ̂zmarszćzónej!!taSiV jalc wełna na 
baranie, jak piasek na dnie morskim. Spał chrapiąc, , 
z ust toczyła mu się piana, brudne ręce opądŁp 
wzdłuż kolan. Trzeba go było teraz wspólnymi si­
łami podnieść i ułożyć na łóżku, obmyć, prawie 
karmić.

—  W łaśnie takimi musimy się, widzisz, gpieko- 
w ać, ći którzy dobrze w yglądają i nie zw racają na 

, siebie uwagi sami dadzą sobie rady. Podam ci 
. zresztą na wszelki wypadek jego łączność; bo ja  

mogę zawsze nie w rócić, prawda? Jest taki sklepik 
na W spólnej^’!';,
k  I W ładysław  wskazał jej ten sklepik. Potem, po 
obiedzie, powiedział jeszcze" zamyślony:
> j powiedz, że ja go kiedyś znałem.„ :

Znałeś go?
— Ot, fortuna kołem się toczy, jak to ipówią:

: To bardzo bógały, milionowy nafciarz z Drohobycza, 
miał pałac, własne autó, czekaj; przypomnę sobie... 
A  ta k ,1 był jakiś arbitraż, ja  występowałem o d , ro ; 
botników, on, oczywiście, od' kapitału...
7 Potem roześmiał się: i

— Tak zwany wróg klasowy...
I- ńię j]j4^ob|e' Więcę j  nie mógł przypomnieę, po­

szedł i nie wrócił ną noc. Zamiast niego przyszła 
polięja] Zastukali o jedenastej, dwóch weszło do 
mieszkania, trzeci został na schodach.

„Więcf to tak wygląda" —  pomyślała Janka. W y ­
dawało: jej się, że była zupełnie Opanowana, spoj­
rzała w lustro: była tylko blada, ale kto 'jej przed- 
lem nię znał, pjógłby pomyśleć, że jest taka zawsze.

. — .Mieliśmy donos od sąsiadów, że pani ukryw a 
Żydów. Czy to prawda?

-1— N ic nie wiem p  żadnych Żydaęh i nikogo mie 
ukrywam.

Podcząą^kied^ stukali 4>o poko jach j^ ab fała  się 
do cerowania poócźoch. - W  głowie znajdowała się 
tylko jedna myśl: trzeba dom zostawić w porządku, 
®o cżegdr %  »p©dpbne, żeby przed śmierci^ b ył taki 
bałagan w nuesżkaniii? Porżądhfe pozaciągała  
dziw y i żwawo przebiegała je nitką, podczas kiedy 
tamci, głośno klnąc, chodzili po pokojach.

*' ^  Dobrze by je było w yprasow ać— pom yślała 
i Załączyła żelazko do kontaktu, w yciągnęła z szu­
flady maglownik i rozłożyła go, w ygładzając fałdy 
ręką. Jeszcze raz musiała podziwiać W ładysław a, 
że przy całej swojej impulsywności, taki byf sprytny, 

. ani im widać przez myśl nie przeszło, żeby ktoś m ógł 
spać w łazience. W eszli potem do pokoju, gdzie 
prasowała, ipatazyM na nią z upodobaniem, a jeden 
powiedział:
■ j a panj męża dobrze pamiętam. Byłem  takim  
o szczeniakiem, kiedy on już był bramkarzem  
w Legii. Co to był za bramkarz! 1

A  drugi dodał.
—  Już ich pani widocznie wypuściła. Ja k  pani 

może robić takie rzeczy? Przecież za to śm ierć i to  
jaka śmierć! A teraz tego tałałajstw a wszędzie 
pełno.

Potem zdawało jej się, że jeden powiedział: •
^  Odpraw tamtego.
I ucieszyła się, że zostaną tylko ci dwaj, dOi 

których już się zdążyła przyzwyczaił i którzy przez 
tó . mniej jej śię wydawali niebezpieczni. A le oh 
Widocznie powiedział:

—  Przyprowadź tamtego.
(d d tz y  ciąg  n astąp i)

m
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Zjazd Prawników -  Demokratów
Zasadnicze referaty wiceprezydenta KRN Barcikowskiego i tow. ministra Świątkowskiego

. W ARSZAW A (S A P ). W  sali hotelu poseł-1 
ekiego rozpoczęły się obrady Walnego Zgro­
madzenia Zrzeszenia* Prawników-Demokratów.
/ Zrzeszenie porrołane zostało do życia na 
żebraniu organizacyjnym w dniu 23 m aja 
1845 r. w Warszawie. Założycielami byli 
m. in, wiceprezydent K RN  —  BarcikoWski, 
tow. minister H enryk Świątkowski, tow. mi­
nister Kaczorowski, wiceminister Chuju, tow. 
wicem inister Mantel i  tow. wicemin. Berman.

Obecny zjazd,-m a zreasumować dotychcza­
sowe osiągnięcia i  przyczynić się do spoieteze- 
go zorganizowania pracy w terenie.

W alne Zgromadzenie zagaił tow. min. 
(Świątkowski, zaznaczając, że prawnicy — 
często określani mianem „techników apołecz- 

' Bych“ —  m ają utrwalać zręby Ludowej Pol* 
ski, Polski Praworządnej.

Minutowym milczeniem uczczono pamięć 
prawników, którym nie dane było przetrwać 
Zawieruchy wojennej.

j?  Przewodniczącym zjazdu . został wybrany 
jednogłośnie tow. min* Świątkowski. W skład 
Prezydium weszli i prokurator Jackiew icz, 
mjr, Konarski, płk Muszkat, sędzia Półisżew- 

1 ski i  tow. ądw. Stopniioki, prokurator Jonsik  
oraz jako  sekretarze: Kowalski i  Kramsztyk.

P o  odczytaniu telegramów powitalnych 
prok. R ybicki odczytał referat nieobecnego 
Ż powodu choroby prezesa Baireikowekiego na 
tem at „Zadania, prawników w pracy nad prze­
budową, Państw a Polskiego".

Jedną z tez referatu jest, że trzeba stwo­
rzyć jedność całego narodu i dać opiekę zbiO-' 
toWą każdemu, kto wchodzi w szeregi spo­
łeczne, a -jednocześnie trzeba z tych szeregów 
wydobywać wszystkie zdrowe siły, ..aby na 
nich oprzeć jedność, dobrobyt i  postęp; naro­
du.

- Tylko ci ,którzy nie rozumieją tych wspa­
niałych celów, tylko ci, co ponad wszystko 
staw iają Własne przywileje i  własne wygody, I 
mogą przeciwstawiać się dobru powszeehue-

W dalszym ciągu prezes Barcikowski mówi 
'0 sądach specjalnych, które uważa za Zjawi­
sko przejściowe oraz o zarzutach, jak ie  z 
pewnych stron wysunięto przeciw Minister-1 
Stwiu Bezpieczeństwa Publicznego. Władze 
Bezpieczeństwa nigdy nie były popularne I 
wśród elementów opozycyjnych, .ale n ikt nie 

'Zaprzeczy, że poważne reform y,. jak ie  Rząd 
Jedąoścd Jłażpdowej przeprowadzał, wymaga* 
ły  i- wym agają wzmożonej czujności i  ocIito- I
oy-'
ją Mówiąc o. wskazaniach dla polskiego praw­
nika, 'wiceprezydent Barcikowski oświadcza:

, ^ ła w n ik  ma obowiązek' włączyć się dó de­
mokratycznego aktywu społecznego, związać 
się; z jego prądem i szukać razem z nim no­
wych dróg. Sędzia, prokurator, czy adwokat 

tjipWinni tworzyć i  stosować takie prawo/ któ­
re najbardziej odpowiada ęełóm prźebpdówy 
społecznej państw a".

R E F E R A T  TOW. M IN. ŚW IĄTKO W SKIEGO  
y .P ru g i z kolei referat p t.: ,/Reforma prawa 

.j||V:astroju,‘ ^w ygłosił tow- min, Świątkowski.
' N a Wstępie fow. mam. Świątkowski zazna­
cza, że żyjemy* w okresje w ielkiej reformy. 
Rewolucja społeczna, k tó rej potrzebę, a na­
wet konieczność', odczuwało sig W Polsce od 
stu lat, realizuje się w .naszych oczach. Pod­
stawą .reformy prawa i ugtroju w Polsce jest, 
fa k t polityczny niezm iernej doniosłości, a 
mianowicie, Ze Niepodległość Polski została' 
odzyskana pod kierownictwem 'obozu lewicy 
gfbłityeżnej, obozu, którego poważna część w 
gD-tjm stuleciu W Polsce nie ty lko hie była 
dopuszczana do udziału w życiu politycznym, 
ale. wręcz tępiona jako nielegalna. Obóz pol­
skiej lewicy politycznej, który obecnie to.z- 
szerzył swój zakres na dały obóz demokra­

tyczny w Polsce, organizował walkę o Nie- 
podiegłośó K ra ju , a  następnie przystąpił do 
odbudowy państwa, opierając się na nastę­
pujących zasadach:

I )  nieuzmanie K onstytucji kwietniowej, na­
rzuconej narodowi bezprawnie;
'  2) przeprowadzenie reform  społeczno-gospo­
darczych w mj b  .postulatów i  interesów spo­
łecznych świata pracy;

3 ) budowanie ustroju politycznego, który 
zapewniłby masom ludowym decydujący 
wpływ na życie publiczne.

K onstytucja kwietniowa została odrzucona 
jak o  podstawa ustroju Polska Odrodzonej z 
dwu przyczyn: Po pierwsze K onstytucja ta  
została narzucOna Narodowi nielegalnie i  pod­
stępem. Po wtóre została oparta na zasadach, 
które utrw alają rządy tanr. elity  nad masami 
ludowymi* i  odsuwają te  masy od udziału w 
życiu publicznym.

Konieczność zapewnienia ciągłości histo­
rycznej skłoniła PK W N  i  K R N  do przywró­
cenia mocy obowiązującej K onstytucji mar­
żowej. je s t  jasne, te  powrót do te j Konsty­
tu c ji nie mógł nastąpić'w  pełni. Sy tu acja  po­
lityczna i  społeczna Polski po drugiej wojnie 
światowej wymagała innych rozwiązań ustro­
jowych, aniżeli, te, jak ie  zastosowano po 
pierwszej wojnie światowej.

Ju ż  sam powrót do K onstytueji marcowej 
oznacza podstawową reformę ustrojową w iy -  
ciu Polski.

Oznacza on zarazem zejście z te j lin ii po­
litycznej Polski międzywojennej, która pro­
wadziła do faszyzacji życia. Faezyzaeju zaś

wynikała z przyjęcia zA podstawę społeczną 
interesów kapitalistycznych i  obszarniczych, 
w których obronie* była właśnie przeprowa­
dzono. Obóz reform y prowadząc polityczną 
i  m ilitarną walkę o Niepodległość FOteki, 
wnosił konkrtny program społeczno-politycz­
ny i  model ustrojowy państwo.

W  dalszym ciągu > tow. min. Świątkowski 
przechodzi do ^omówienia, szczegółów un ifika­
c ji  prawa, podkreślając doniosłość tego dzieła 
dla demokratycznego państwa.

Pb refrenie dr Erlicha na tem at „Zagadnie­
nia praworządności" obrądy zostały odłożone 
do dnia następnego.

Zakończenie Zjazdu Prawników-Demokratów
Wybór nowych władz Zrzeszenia

W ARSZAW A W dalszym ciąga obrad 
Walnego Zgromadzenia Zrzeszenia Praw ni­
ków-Demokratów które trwały dwa dni, na­
stąpiło odczytanie sprawozdania Zarządu 
Głównego.

P ro jek t statutu, zreferowany przez adw. 
Dobrowolskiego, zoetał p rzy ję łjj z małymi po­
prawkami.

Przed wyborami władz nowego zarządu wy­
wiązała się ostra polemika na tem at sposobu 
głospwafcia na zaprbjektowane dwi.6 listy. 
Pierwsza lis ta  zgłoszona została pracz człon­
ków . dem okratycznych, organitoeyj. .politycz­
nych oraz bezpartyjnych, z wyłączeniem 
członków P SL,,druga lista  z  udziałem przed­
staw icieli P S L .

W  dyskusji wzięli udział: tow. min. Św iąt­
kowski, tow. Gross —* imieniem prawników 
socjalistów, wicem in.. Chajn —  imieniem 
prawników należących de Stronnictw a Demo­
kratycznego, dr. Wendel imieniem praw­
ników peperowców i  adw. Jaguezko —  repre-

zentujący prawników należących do P S L . V
W tajnym  głosowaniu pierwsza lis ta  nowe­

go Zarządu Głównego została przyjęta więk­
szością głosów.

W  skład/ nowego zarządu wchodzą m. im 
wiceprezydent K R N  Barcikow ski, tow. min. 
Świątkowski, tow. dr Gross, płk. dr Muszkat, 
prokurator Cyprian, prof. K ..G rzybow ski, do 
Sądu Koleżeńskiego; wybrano m. in .: wicem. 
Chajna i  dr Bzowskiego, do K om isji Rewi­
zy jn e j: drą Kurowskiego i  dta Putka.

N a zakończenie zjazdu przyjęto jednomyśl- 
M g  szereg rezolucji. D otyczą onę m. in. spra­
wy granic zachodnich, wyroku norymberskie­
go, antysemityzmu, wyrażenia uznania dla 
M inisterstwa Sprawiedliwości za zunifikowa­
nie ustawodawstwa, sprawy reform y studiów 
prawniczych i  przejęcia przez Min. Sprawie­
dliwości zarządu nad więzieniami, 
te Po zamknięciu obrad uczestnicy Walnego 
Zgromadzenia byli przejęci przez tow. Pre­
miera. Osóbkę-Motawskiego.

W czoraj, dziś i jutro Szczecina
SZCZECIN (P A P ). J a k  inform uje Prezy­

dent miasta Szczecina raż. P iotr Zaremba — 
wynikł dotychczasowej pracy polskiej w 
Szczecinie streścić można w jednym określe­
niu: Całkowita polskość Szczecina.

Miasto nie nosi na sobie żadnego śladu 
niemczyzny- Uruchomienie wszelkiego rodza­
ju  urządzeń gospodarki i  kom unikacji miej­
skie j stało się podstawą uruchomienia życia 
igbspodaręzego i  społecznego, w mieście i na 
jego szerokich peryferiach. Dawne centrum 
handlowe i  dzielnica portowa zostały znisz­
czone.

W  dawnych centralnych dzielnicach miesz­
kaniowych śródmieścia i  przedmieść, skupiliś­
my obecnie ruch handlowy, siedziby urzędów 
państwowych, komunalnych i  przedsiębiorstw.

W  dniu 5 liipca ubiegłego roku w Szczeci­
nie było 84,000 Niemców, a tylko 1.200 Pola- 
ków.-Łecz już w dwa miesiące później mamy 
20 tysięcy Polaków i już tylko 60 tysiŃ iem * 
ców. Na dzień 1 stycznia 1946 r. — - 27 tyś. 
Polaków i  45 tys. Niemców. W  dnin 1.4 1946

nych je s t na. stoły  pbb;p w mieście i ó t  tys-, 
Polaków ze wszystkich części Polski.

Zarząd M iejski dokonał w ielkiej pracy nad 
usunięciem grużów, zajm uje się sprawą n a j­
pilniejszych remontów, konserwacji i  odbudo­
wy. W  tej, dziedzinie wysuwa się na plan 
pierwszy rozszerzenie' stanu ' Używalności1 nie­
wykorzystanych dotąd gmachów i domów 
mieszkalnych. . <

Bez wielkich trudności Szczecin wchłonąć 
może jeszcze nowych 150 tys. mieszkańców. 
Miasto ząjm uje się sprawą konserwacja'gm a­
chów, ja k  np. gmachu Szczecińskiego Muzę-' 
um Morskiego ma wybrzeżu Chrobrego, odda­
nego do użytku Instytutu Bałtyckiego, który, 
po przeprowadzeniu odpowiednich remontów, 
zainstaluje tom muzeum przeszłości i  teraź­
niejszości Szezecina i regionu, bibliotekę i  
pracownie naukowo-badawcze.

Akademia Handlu Zagranicznego w Szcze­
cinie otrzyma nowy gmach przystosowany,do 
potrzeb t e j  wyższej uczelni.

O statnią ważną sprawą dla miasta w te j

P u em p i - to beanetnw Polski
liczba Polaków jest jm -'dwukrotnie większa 
od liezby  Niemców, bo wynosi 40 tys. na §0 
tys. Niemców.

Od-dnia I  kwietnia wskutek planowej poli­
tyką Rządu i  regularnej ew akuacji Niemców, 
doprowadziliśmy do tego, że dzisiaj Szczecin 
wolny jest całkowicie od elementu niemiec­
kiego. Około 6 tys. Niemców/ pozostałych je ­
szcze w Szczecinie, zostanie usuniętych z Pol­
ski po wykonaniu prac.

W  dniu 1 października 1946 r. zameldowa-

dziedzinie je s t poddanie * należytej kon­
serw acji wszystkich zabytków, m ają­
cych wartość artystyczną, a  przede wszyst­
kim } pochodzących z piastowskich czasów, a 
ocalałych w całości łub w części od zniszczę-, 
nia: restauracja starego książęcego zamku
piastowskiego nad Odrą, kilku przepięknych 
gotyckich, starożytnych kościołów, gmachu 
dawnego ratusza ma Starym  Mieście, posiada­
jącego jedyną w swoim rodzaju w całej Pol­
sce wielką! sklepioną salę z epoki wczcsno-

gotyck iej oraz szereg fragmentów jeszcze 
wcześniejszych z epoki romańskiej.
‘ W reszcie żeby tylko wspomnieć o najważ­

niejszych zabytkach Szczecina —  wydobycie 
z otaczających je  d zisia j' gruzów, średnio­
wiecznych baszt i  murów m iejskich i  innych 
zabytków, świadczących o wielowiekowej pol­
sk ie j przeszłości piastoskiej w Szczecinie.

Stopniowy rozwój portu" Szczecińskiego i 
powiązanie go z najbliższym regionem i  dal­
szymi okolicami śląsk a i  Polski Centralnej 
stworzy niewątpliwie świetną przyszłość go­
spodarczą dla miasta.

2  wydawnictw
„Tygodnik Gospodarczy" ukazuje się  w 

Poznaniu, A dm inistracja K sięgarnia Wiilak, 
Poznań, K an taka 10. Prenum erata zł 100.—  
kwartalnie. ,/Tygodnik" omawia źródłowo za­
gadnienia z dziedziny gospodarczej. Sp ecja l­
nie zwracamy uwagę na- wprowadzony dział 
'„Poradnik księgowego"-. Numer bieżący (4 0 J  
zawiera następującą treść:

Czas, pracy w przemyśle i  handlu -—'P o ­
radnik księgowego (Praktyczne znaczenie 
szczegółowych ksiąg obrotowych): •—  Przed, 
nowelizacją prawa przemysłowego —  Po 
pierwszych Targach Poznańskich «— Nowe 
usprawnienie w nadawaniu przesyłek po­
spiesznych ■ Zapotrzebowanie na import ar­
tykułów inw estycyjnych i surowców d la  prze- ■ 
mysłu/ prywatnego —-  Zebranie Zrzeszenia 
Eksporterów i  Importerów R. P . w  Ęóznaniu
— Zamówienia na skrzynie, dykty, i  foraięry
—  Przydział chem ikalii -— Powołanie ekape- 
zytur urzędów wojewódzkich na obszarze 
Ziem Odzyskanych —  In w estycje obcokra­
jowców w przemyśle japońskim —  Zakaz 
handlu artykułam i z dostaw UN RRA —  N e­
wy Zarząd Izby  Rzem ieślniczej w Poznaniu 
-t- Rada Gospodarcza Źtemi Lubuskiej —■ 
Kom isariat Rządu do spraw W ystaw i  T a r ­
gów.

Wręczenie naaród literackich 
Rusinkowi i Żukrowskiemu
W ARSZAW A (PAP). W  ubiegłą ipbotę 

ódbylż się skromna uroczystość wręczenia M. 
Rusinkowi i W. Żukrowskiemu nagród lite­
rackich, ufundowanych przez Wydawnictwo 
E. Kuthana. Wręczenia nagród (w  wysokości 
pó 75.000 zl.) dokonał Dyr. Departamentu 
Literatury Ministerstwa Kultury i Sztuki K . 
Czachowski, będący jednocześnie członkiem 
jury. Przy akcie tym byli obecni m. inn. fun­
dator nagrody, i drugi członek jury, prezes 
warszawskiego oddziału Z w. Zawód. Litera­
tów J .  N. Miller. Maria Dąbrowska, należąca 
do składu sędziowskiego,. nie mogąc wziąć 
Osobiście udziału w uroczystości, przesłała list 
i  gratulacjami dła laureatów. Nagroda E. 
Kuthana jest pierwszą nagrodą . ufundowaną 
w Polsce przez firmę prywatną.

Wędrowny wagon dentystyczny
ŁÓDŹ. (SA P ). W z więzku z otrzymaniem 

od szwajcarskiej instytucji „Don Suisse" spec­
jalnego pullmanowskiego wagonu - ambulansu 
dentystycznego, w najbliższym czasie wyruszy 
on w podróż po kraju, celem udzielania po­
mocy doraźnej W zakresie denłystyki. Załoga 
ambulansu składać się będzie z 5-ciu lekarzy 
dentystów, 6-ciu pielęgniarek i  5-ciu techników 
dentystycznych.

Komisja Specjalna wykrywa nadużycia
-  OLSZTYN (ZAP). Komisją Społe­

czna, składająca się z przedstawicieli 
różnych organizacji dokonała inspekcji 
magazynów „Społem", w których prze­
chowywane są artykuły pierwszej po­
trzeby, przewidziane do rozdziału 
wśród ludzi pracy.

Oto wyjątki z raportu komisji: „Ko­
misja przystąpiła do zbadania stanu 
znajdującej się tu czekolady w ilości 
■22 tony, gdzie stwierdzono, że czekola­
da toczona przez * pewien gatunek ro­
bactwa t. zw. tnolaka, uległa już czę­
ściowemu zepsuciu. Ujawniono, że w 
magazynie znajduje Się 15 ton mąki 
pszennej, która podczas transportu u- 
legła częściowemu zwilgotnieniu. Za- 

! chodzi obawa, że mąka ulegnie zepsu­
ciu, Mąka została już zwolniona przez 

, Woj.’ Wydz. Aprowizacji i Handlu, 
lecz to tej pory nie została rozprowa­
dzona wśród ludzi pracy. Część sera 
w ilości 21 kg,„która uległa zepsuciu 

' na skutek zdarćia opakowania ochron­
nego w czasie transportu, została usu­
nięta i zakopana. (Natychmiastowy roz­

dział zwolniłby na pewno pracowni­
ków od wykonania tej pracy — przy- 
pisek ZAP.) Komisja stwierdziła, że 
częściowe zepsucie zagraża sproszko­
wanemu mleku, które przechowywane 
jest w rozbitych beczkach. Materiały 
tekstylne, znajdujące się od 2-ch mie­
sięcy w magazynie, są zagrożone przez 
grasujące, mimo przedsięwzięcia moż-. 
liwych środków zapobiegawczych, my­
szy i szczury i powinny być w jak naj­
krótszym terminie rozdzielone na kart­
ki odzieżowe. Oifj w flóśĆi 200 ton, 
który ’ powinien być rozdzielony na 
kartki wśród pracowników w m. lipcu, 
sierpniu i wrześniu br. leży do dziś 
dnia w magazynie i nie został rozpro- 
padzony przez „Społem" rzekomo z 
powodu braku beczek i środków tran­
sportowych."

Na skutek wadliwego funkcjonowa­
nia aparatu rozdzielczego i braku kon­
troli poszkodowany jest człowiek pra­
cy. Sądzimy, że Komisja Specjalna dó 
walki z nadużyciami ,i szkodnictwem 
gospodarczym zdjmie się tą sprawą.

warzysz JUemiec Osóbka=7tlacawski 
zwiedza kopalnię „JCatowice*

R e p o r t a ż  s p e c j a l n e g o ;  w y s ł a n n i k a  SAP.
P o zajhońeraniu 1-go dnia obrad wojewódz­

kiego zjazdiu P P S  w Katowieaeh tow. Pro- 
ptiór choiał wykorzystać czas i  zobaczyć pracę 
ąa  kopałoś.

' V"Wybór padł na kopalnię jjJŁatew iee". Je s t 
to jedna z największych kopalń, założona w 
ę. 1794 praoz hr. Ferdynanda, Mieroszcwskie 
go. Pierwotnie nazywała się „Ferdynand" 

./Węgiel dobry, wysokokaloryczny. Wraz z Pre- 
mierem na kopalnię przybyli: prezes CDP 

i tow. Bobrowekd, wicemin. przem. tow. iaż 
^Icew dcz, wicewoj. ppłk. Ziętek, i ł i .  gabi 
ąetu premiera Pankiewicz, no i przedstawi 
ciel SA P. Zaalarmowani „nalotem " Premie 
ra na kopalnię ‘ wkrótce zjaw ili się i  same] 
dowali praewodinicząey rAdy zakładowej, k te l 
równicy ruchu górniczego i maszynowego, dy­
rektor Katowickiego Żjedn. Węglowego, część 
obsługi technicznej. K rótkie powitania i, —  
rozpoczynamy,
y N a pierwszy .ogień idzie sortownia. Kilka- 
koście schodków drogi na nadszybie. Potężne 
maszyny wyciągowe pracują bez przerwy, 
jytinicznie wyrzucając na wierzch wózek za 
WóZkiem z szybkością 20 m/sek.

B E L  Z człowiekiem ta k  nie można —  mówi 
kierownik ruchu górniczego ob. Gronek, je ­
den z najłepzzych fąchów^Sw na kopalni. —  
N ajw yżej 6 m/sek. Nie wytrzyma ta k ie j huś- 
tawki.

Law irując w'Śródy wózków, wiązań i  szyn 
posuwamy Bię'aaprzód. Na dole widzimy taś­
mę, biegnącą z węglem. Wzdłuż taśmy ko­
b iety , „polujące" na skałę płonną, albo ja k  
my to pospolicie w mieście określamy —  na 
kamień. Je s t to praca wymagająca dużaj.ąwa- 
gi i jeszcze w iększej' rutyny. W ęgiel mu«i iść 
w świat czysty.

— A to co je s t1! —  rzuca ktoś pytanie,
wskazując na dużych rozmiarów "zbiorniki z 
wodą. .

W Ę G IE L  — N ASZE ZŁOTO
—  Płuezkaraia, proszę pana —  mówi gór­

nik i, zanurzając rękę w wodzie, wyciąga 
garść grudek węgla. Wodą płucze węgiel1 ha 
sitach. Przelot je st różny od 10 do 80 mm. 
Wszystko, co lżejsze opada na dół. —  Widm 
pan —■ mówi, śm iejąc się —  tam u was rzad­
ko kto Wie, że i  węgiel się kąpie.

Przy te j okazji dyr. inż. Gawędzki w yjaś­
nia,; że ilość miału węglowego, pray obecnym 
procesie pródrfeyjnym  wyhósi od 18 dó M  
czyli ebrhca się w granicach przedwojenny^u

Mnożą się pytania o stan produkcji, ilość 
zatrudnionych, stan bezpieczeństwa, sprawy 
mieszkaniowe, a.prowi-zacyjine, urządzenia 
techniczne, jakość robotnika i  jego więk.

T ak powstaje krótki schemat: kopalnia za- 
trudnią poMU# 3.000- ludzi; w tym 2.400 gór­
ników Poloków, ok. 600 jeńców niemieckich.

Reszta to personel adm inistracyjny i  tech­
niczny. Aprowizacja, owszem, dobra. . Drżą** 
dzenia na górze trącą myszką, chociaż ' na 
dole całkowicie zmechanizowane. Pokłady 
grube. W ęgiel wysokokaloryczny. Produkcja 
dzienna 2.700 ton. Minusy: brak niektórych 
części wymiennych i  taśm gumowych. Na 
braki te cierpią zresztą kopalnie węgla i  za 
granicą -*-* pociesza" nas jeden ż inżynierów.

SZCZĘŚti MU BOŻE!
* To tylko tok z wierzchu ’r r  mówi P re ­

mier a  ja  chciałbym zajrzeć tum do śród" 
ka —  i wskazuje na dół. —  Chciałbym "po­
gadać z górnikami,.

prawda był niedawno w Jaworznie na 
,(przodku" (część chodnika w kopalni, gdzie 
odbywa się właściwe wydobywanie węgla). 
Starzy, bardzo starzy górnicy mówili wtedy, 
że jeszeżę nie widzieli nigdy dygnitarza pań­
stwowego w kopalni „ n a 'przodku". I  dziwili 
się i cieszyli, że takie czasy przyszły. 

i -— „Wisz —- mówił jeden rękę podał/jak 
sw ó j Z wiary chło-p. On wi, że te  nasze 
brudne ręce to  najczystsze ręce ,w Polsce. 
Szczęść mil B oże!" :

Zawracamy do łaźni, &' z łaźni już wycho­
dzimy ucharakteryzowani na górników: w 
kombinezonach z czapkami górniczymi na 
głowie.. Brak  nom tylko lampek górniczych. 
Ale 'i  te  szybko się znalazły, Z powrotem na 
szyb. Podjeżdża kładka. Partiam i po 6-ciu 
opuszczamy się na poziom 500 m do prze- 

l kopu na dworzec. Na ścianach cały szereg 
lamp, napisów ostrzegawczych, ijfjdtey, baz- 

i wy, oznaczenia kierunku. Jakby- na dworcu 
l kolejowym. Za chwilę z głębi błyskają światła

lokomotywy^ elektrycznej, ciągnącej z hukiem 
kilkanaście '/wózków. Wsiadamy. Premie* dó 
łokomotywjś my zamiast ładunku węgla. 
Zwiedzających wszystko ciekawi. W otoawse 
przed wypadkiem wyjazd się opóźnia. Ostat­
nie Ostrzeżenie; -.nie dotykać liny ślizgowej! 
Nie wychylać s ię !"  i ruszamy. N astró j pod­
niecenia udziela się i maszyniście. Jedzie z 
szybkością kawalerską i brawurą, tak że k il­
ku pseudo-gćrnikóm gasną lam pki. Mkniemy 
szybko. Liczę na ścianie odiegłpSć: 109, 200, 
800, 500 i tak aż do 1050 m. Przejechaliśmy 
zatem dwa kilometry. Teraz trzeba iść dalej 
jKMŻszybdkieim,; znów do klatki, aby wyjechać 
na poziom 4Ó0 m. Przy klatce z zaiotereso- 
wanjem przygląda się Premierowi i otoetoniu 
jen iec wojenny. Wie, że to wysoka władza 
i prawdopodobnie dziwi trę, że władza, auto 
rytet „zniża" się tak  bardzo. B yć może, że 
jest to eks-ŚSman, który nigdy nie pojmie, 
że autorytetu nigdy nie ■ Wyrąbie krzykiem 
feldfeblowskim, że autorytet to coś, co bez 
rozkazu zmusza do uległości i poszanowania.

P R A C U JC IE  D LA P O L SK I

Teraz podążamy chodnikiem do oddziału 
•pierwszego. Droga charakterystyczna. Przed 
nami ciągnie się długa kolumnada stojaków, 
pódtożymujących strop, grodkiem, niby wą­
ski strumyk, biegnie taśma z węglem. Gdzieś 
tam dalej, na n ajdalej wysuniętym odcinku 
pracy,;na-przodku taśma dostaje systematycz­
nie swą strawę —- węgiel. Na pokładzie 407 
(każdy pokład ma swój numer( Oglądamy 
szereg „Zabioręk" filarowychi Na jednym z 
przodków zatrzymujemy się, Prem ier pod­

chodzi dó pracującego na przodka górnika, 
pytając skąd pochodzi i  ja k  długo pracuje 
ir górnictwie.

—  Ó, ja  już 24 la ta  kopię węgiel —  odpo­
wiada z dumą górnik.

—  A wy akądl -r- pyta Premier. —• Ze Ślą­
ska f

*— Nię. Ja ,  nie stąd. Z Żywieckiego. Góraj 
jestem . ’ Ziemi było mało, wi^c poszedłem w 
świat szukać eblełęa. j  to k  już '24 la t tebię ,

Rremier iintęresuje się jego stknem rotbón- 
ńym, pyta, ozy żadowolouy z pracy, ja k  za­
rabia itd. W reszcie po zasięgnięciu opinii 
kierownika, ruchu, górniczego i dyrektora ko­
palni, że to jest dobry pracow nik'—  dekoruje • 
(/żerbęekibgc Bómanh, górnika, la t 47, meda­
lem „Za wolność i  dem okrację". K rótk i, mę­
ski uścisk ćBoai uśmiechem tow. -SMapiec 
pyta,* czy jego pomocnik ’ pracuje dobrzef 
Kiedy ten potwierdza, postanawia i  pomoc­
nika odznaczyć.

***- P racu jcie dobrze i  uczciwie, bo to  dla 
Polski, dla nas wszystkich. Nie tok  ja k  daw­
niej.

W  tym momencie nad nami o obelkowany 
strop coś stuknęło.

—- E , to n k  — mówi górnik. —  To tąpnię- 
rie. Węgiel chce na świat. Ale 
tak pcha, ze i  na człowieka wlezie. Uważać 
trżeba. Tu je s t beżpieezńte; bo już wszystko 
zabezpieczone, a le zawsze to... mbże Się zda­
rzyć.

Okazuje się, jdk w y^śnto kietónm K ruchu 
górniczego, źe chodnik ten, właściwie mńeg. 
sce,'w  którym  prizebywamy, znajduje się pod
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I Wspólny Zjazd Powiatowy PPS i PPR
w Solicach-Zdroju

W  dniu 6 października br. w Solicach Zdro- 
ju w parku zdrojowym odbył i  Zjazd obu 

| bratnich' Partii — PPS i P P R  pod haełem:
| ,Jedność klasy robotniczej jest fundamentem 
| Utrwalenia demokracji ludowej." Mimo nie- 
i sprzyjającej pogody w Zjeździć wzięli liczpy 
; udział członkowie obu Partii oraz przedsta­

wiciele Wojska Polskiego, Armii Czerwonej, 
SL; SD, Związku Samopomocy Chłopskiej, 

j Związków Zawodowych, młodzieży OM TUR. 
ZWM, 2 orkiestry górników oraz liczni goście. 
Na pięknie przybranej trybunie zajęły miej- 

! sce poczty sztandarowe oraz członkowie prezy- 
' dium. Orkiestra górników odegrała „Rotę".

Zjazd zagaił tow. Kupferberg z Woj. Kom. 
PPR, który w imieniu Powiatowych Komite­
tów P P S t  PP R  powitał w serdecznych sło­
wach uczestników. Omawiając pokrótce wspól­
ne Osiągnięcia gospodarcze obu Partii, jak : 
wybitny udział w osiedlaniu Polaków z Rosji. 
Francji, stwierdził, że przemysł i rolnictwo ob­
jęte całkowicie przez Polaków daję gwarancję, 
li ziemi te j nie- opuścimy.

Dzięki staraniom obu Partii na terenie po­
wiatu i miasta Wałbrzych powstała Powiato­
w a-i Miejska Rada Narodowa.

Wspólne wyniki przemawiaję za koniecznoś­
cią jeszcze ściślejszej współpracy. Następnie 
uczczono jednominutową ciszę pamięć pole­
głych bohaterów tow. tow. Barlickiego i Bucz­
ka.

Przewodniczącym Zjazdu został 'wybrany 
przewodniczący Pów, Komitetu PPS tow. Ata- 
nowski, po czym wybrano Prezydium Zjazdu, 
do którego, weszli poseł do KRN i przewodni­
czący W oj. Kom. PPS tow. Wojewoda Pias­
kowski, I  Sekretarz W K PPR tow. Januszew­
ski, członek CKW PPS tow. Trunek, tow. Kło­
sowski, Przewodniczący, MRN; powiatowi se­
kretarze PPS i PP R , gospodarze ‘Zjazdu tow. 
tow, Lenga i Oszczygła, przedstawiciele Zw. 
Zawodowych.

Tow. Wojewoda Piaskowski powitał Zjazd 
w  imieniu CKW PPS, w dalszym ciągu prze-' 
mówienia rozwinął następujące zagadnienia:

Położenie geograficzne zmusza naś do tego, 
.gbyśipy zwrócili baczną uwagę na to, co się 
dzieje dokoła nas.. Zagraniczne sfery kapitali­
stów zaczynają podkreślać konieczność ochro­
ny Niemców,, aby nie zostali zbyt silnie osła­
bieni politycznie i gospodarczo. Towary U. N. 
R. R , A, płyną ita dożywienie Niemców, za­
miast do krajów zniszczonych i ograbionych 
przez nich.

Proces norymberski wykazał, że nie tylko 
zwolniono trzech oskarżonych o zbrodnie 
przeciwko światu, ale już w następnych dniach 
lansowano pogłoskę, że ,ei zbrodniarze inają 

. wejść w skład nowego ' rządu niemieckiego. 
Byrnes zakwestionował nasze granice zachod­
nie, aby zyskać poparcie niemieckie, o co im 
najbardziej chodzi.

W roku 1918, w Traktacie Wersalskim An­
glia występuje jako opiekunka . Rzeszy Nie­
mieckiej- - Wykroiła ona granice niemieckie 
tak, aby zostawić im Śląsk, „korytarz" aby dać 
im szeroki dostęp do morza i W rezultacie, 
aby ułatwić im szybką ódbudowę gospodarczą.

Dziś już wiemy, na co im potrzebne są te 
troski o  Niemcy, Były one wygrywane jako ba­
stion, jako punkt, na którym oparł się kapi- 
talizm angielski przeciwko Rosji. Dziś pomoc' 
im tak hojnie udzielana i troska o ich granice 
służą po to , aby potędze słowiańszczyzny prze- 
"ciwstawić kapitalizm. Widzieliśmy to w latach ] 
poprzednich. Dzięki takiemu układowi sił i 
granic Niemcy już w 20 lat później mogły 
niszczyć i burzyć Europę. Widzimy więc, 
do czego doprowadziła ta' opieka. Przeciwko 
takiej polityce musimy się przeciwstawić! Tu 
idzie o naszą wolność, która) .nie sprzedamy 
za kapitalizm.

' Musimy więc ty naszej polityce zagranicznej 
przełamać j^upie, stare przesądy i  oprzeć się 
na szczerym i trwałym sojuszu ze Związkiem 
Radzieckim (oklaski). Bezmyślna polityka 
prowadzona przez sanację tńusiała doprowadzić; 
do izolacji Polski (w chwili najazdu hitlerow­
skiego. Zostawiliśmy bćz pomocy Czechosło­
wację — i nam w* najcięższej chwili nikt nie 
udzielił pomocy. Cały wysiłek rządu zmierzał 
do tego, aby stracić zaufanie n sąsiadów.
• -Na parę miesięcy przed- wybuchem wojny 

rząd nasz nie zgodzi! ‘ślę na pomoć w obro­
nie granic, ofiarowaną przez 'Związek Ra-

Parkiem  Kościuszki. Myśl biegnie jasny na 
górę, do zieleni i  przez- ten kontrast lepiej 
i  głębiej jeszcze ocenia ciężką, żmudną i  n i#  
bezpieczną pracę górnika, który wżera się 
"jak kret w ziemię nie tylko, by zarobjĆ na 
kawałek chleba, ale i  -"dawać silną podstawę 
pod jaśniejszy gmach Rzeczypospolitej robot- 

: niezo-ehłopskie j.
Idąc na inną źabiórkę filarową Premier py- 

.ta, czy znajdują się i  tu górnicy, zasługujący 
fla .odznaczenie. Odznacza 'i innych. Podcho­
dząc do przodku bierze z rąk nadgórnikh 
wiertarkę pneumatyczną i sam próbuje wier- 

Początkowo' nie idzie, bo Świder zeska­
k u je ,  ale za drugim razem wierci dobrze. j 
Zwiedzamy . jeszcze zawalony chodnik, gdzie, 
wybuchł; pożar, trw ający <5 tygodni i żegnani 
górniczym: „Szczęść Bożo!" — zawracamy. 
Po drodze Premier udekorował medalem „Za 

^wolność i  dem okrację" kilku jeszcze górni­
ków, maszynistę i  sygnalistę, wyróżniających 
się pracow itością.,

NOW Y T Y P  GÓRNIKA

Wyjeżdżamy na górę- Zjechaliśmy za dnia, 
wyjeżdżamy o zmroku. Na twarzach znać, że 
bjłiśm y w kopalni. Trzeba się umyć, prze- 

'hr«Ć. „Czym chata bogata ----'tym rada!" 
zaproszeni na kufel piwa dla przepłukania 
gardła w.miłym nastroju rozmawiamy jeszcze 
i ; wciąż o węglu. Oprócz dyrekcji je s t i prze­
wodniczący rady zakładowej ob. Żurawski, 
jest^Jaerowunk maszynowy inż. N iebroj, któ 
ry ci „własnych siłach zdobył wykształcenie. 
Są i  technicy i  przedstawiciele administracji.

dziecki. Dziś, gdy powtarza się wszystko, dziś, 
gdy znajdujemy się w sytuacji podobnej, do 
roku 1919, musimy zmienić naszą, politykę, 
podszeptywaną przez obcych kapitalistów — 
musimy pójść na przyjaźń ze Związkiem R a­
dzieckim.

Dtugim naszym/ sprzymierzeńcem musi być 
Czechosłowacja. Spory graniczne nie mogą sta­
nowić przeszkody, rozbijającej tę przyjaźń.. 
Odra może być drogą wodną dla nas, Czechów 
i Słowaków. Szczerze musimy się., zwrócić do 
Czechosłowacji — ich granica, jest przedłuże­
niem naszej, ich góry podpierają nasze. Przy­
jaźń ta zabezpieczy nas od strony południo­
wej, która w roku 1939 byłą szeroko otwarta 
na agresję hitlerowską. Jesteśmy wolnym su­
werennym państwem i nie pozwolimy sobie 
dyktować, co mamy robić (oklaski). My, PPS, 
żądamy od Labour Party, zrozumienia i życzli­
wości dla nas. My mamy własną drogę; śród- 
kowo-europejską. My > nie chcemy korygować 
ich drogi, niech oni nie korygują rtaszej (o- 
klaski).

Sojusz- ze Związkiem Radzieckim, jedynym 
państwem robotników i chłopów, sojusz całej 
klasy prąćującej (oklaski), jednolity, front za- 
ppczątkowany nie od dzisiaj f/ponad tymi, któ­
rzy sprzeciwiali się te j konsolidacji. Sojusz 
ten przetrwał ciężki okres konspiracji,, wspól­
nie przelanej krwi. :

PPS w oparciu o PP R  rozpoczęła marsz do 
demokracji Polski., Podpisy PP S i  PPR wid­
nieją na; manifeście, Lipcowym i Reformie 
Rolnej. Wspólnie układamy plan. odbudowy i 
podniesienia państwa z ruin. Jeden jest cel — 
dać chieb, wołńóśe i pokój: w im ię tych trzech 
haseł będziemy iść gazem z PPR.

. , C IE P L IC E . W  W ojew ód zk im  U rzędzie 
Z iem sk im  w C ięp iiach  pod Je le n ią  G órą  
pow ołano ,dó ż y cia  F u n d a c ję  d la  młoijżife- 
ty  ak a d e m ick ie j —  stu d en tów  W yd ziału  
R oln ego U niw ersytetu  .W yóeław skiego. 
Ną posied zeniu  o rg an izacy jn y m  u ch w a­
lono s t a t k i  fu n d a c ji, bu d żet '.p rzek racza­
ją c y  pół m ilio n a  zł-, o raz  w ybran o  w ła ­
dze fu n d a c ji ; '

W  b ieżący m  roku  a k ad em ick im  F u n ­
d a c ja  rozdziełt; 30 stypendiów  zo-lndczy cb  
po 18.000 zł. roczn ie . Do .u z y sk a n ia  s ty ­
pen d ium  m a ją  p ierw szeń stw o dzieci 
ch łop ów -rep atrian tów , k tó rzy  posiad ać 
będ ą św iad ectw a niezam ożn ości i w ykażą 
dobre postępy, w n au ce.

A bsolw en ci U n iw ersy tetu  k o rz y sta ją cy

W  Je len ie j Górze odbyto się walne zebra­
nie : doroczne członków Oddziału Dolnoślą­
skiego Związku Zawodowego LiteratóW Pol­
skich.

Po złożeniu przez ob. E . Kozikowskiego 
sprawozdania z dotychczasowej działalności 
Zarządu, zebranie wysunęło szereg postula­
tów i uchwaliło rezolucję zwracającą się do 
władz miejskich 0 interwencję u czynników 
miarodajnych w sprawię powołania do życia 
teatrh miejskiego w Je len ie j Górze.

Następnie dokonano wyboru, do władz Od­
działu Dolnośląskiego ZL.

Związek Literatów  w Je len ie j Górze pro­
wadził ożywioną działalność, organizując sze­
reg interesujących odczytów w Klubie L ite­
rackim. W miesiącu sierpniu a ^ P o Ó ili*^ ^ ' 
lekcje m. ib . doc. dr W yka: „O poezji Krzy-

Okazuje się, że zasadniczą cechą, naszego 
górnictwa w chwili obecnej jegt. to , że pra­
cu je  już normalnie. Drugą charakterystyczną 
cechą je s t to, że obąpnio przetwarza się typ 
górnika. Podczas gdy przed tym-przez wiele 
la t miało się do czynienia na śląska z góral­
ki em-autoeh tonem, to obecnie Wskutek sil-, 
nych ruchów migracyjnych część ludzi idąc z#  

-wschodu na zachód,, czy też z zachodu na 
wschód zatrzymuje się, przynosząc nowy pier­
wiastek do środowis^/NAa* je^t to oczy wiście 
jeszcze K ęp' (S^e^^ntwśeiowego’ "górnik,'\aló 
z czasem poziom. powinien się wyrównać. 
Obecnie, wyrazem tego -przetwarzania się jest 
blisko T5°/o załóg górniczych, “złożonych właś- 

iMÓ^żrpiśżybyżżÓtf.'’ póWro-'
tern rodaków-emigrantów, k tórzy za -chlebem- 
iposzli do kopalń .francuskich, czy belgijskich. 
| Wielu chciałoby jjrróció. N a przeszkodzi* 
stoi sprawa mieszkaniowa. W tym sezonie-bę­
dzie to rzecz niemożliwa, ale już a a  przyszły 
rok dobudowane. zostaną .całe kolonię dla gór­
ników, a wtedy wrócą cip których brak pracy 
zmusił do szukania na obozyżnię Chleba. .

*
i Przy wyjeżdzie js kopalni trafiliśm y na wy­
padek. 0  • ambulatorium % o ^ ffir?« 86jd<bira;f' 

jsię ranny górnik Demarczyk. "Tów. Preafieł' 
udzielił mu pomocy finansowej, w kwocie kil- 

Iku tysięcy zł. -Dla znajdującego się w szpi­
talu górnika, ob. Mazura, ż.ołnierza z 1939 r., 
przebywającego, przez wiele lat jako- jeniec 
wojenny w' niemieckich obozach pracy, Pre- 
inier wyasygimwał pa ręęp dyr., Gawędzkiego 
kwotę 10.000 żł. | „

Rada Naczelna. poleciła nam być rzecznika- 
mi jednolitego frontu. Bez jednolitego fron­
tu me będzie Polski socjalistycznej.

A by uniknąć walk wewnętrznych, podaliśmy 
myśl wspólnego bloku wyborczego. Nasza dro­
ga idzie poprżeż reakcję. Chcemy dogadać 
śię z chłopami z PSL, otumanionymi przez 
propagandę Mikołajczyka, aby -wspólnie pójść 
do wyborów i aby ten  wysiłek zużyty- na 
walkę wewnętrzną,, zużyć na odbudowę.. Nasze 
propozycje stawiane PSL szły bardzo daleko, 
łącznie do dania je j pierwszeństwa przed PPS 
i PPR. Spotkaliśmy się z. odmową. Elementy 
PSL wolą pracować z terrorem i bandami, łu­
dząc się, że zdobędą wtądzę. Celem naszym 
jest Zwalczać PSL ha, każdym kroku '— kto  
nie idzie z nami, idzie przeciwko nam (oklas­
ki).Zaś z ludźmi z PSL, którzy zrozumieli nas 
i stworzyli „Nowe Wyzwolenie'1, chętnie bę­
dziemy pracować-. Chcemy oczyścić PSI., z ele­
mentów reakcyjnych (oklaski i okrzyki prze-
ciwko PSL),

.Na. ostatniej sesji KRN  ̂ uchwalono trzyletni 
plan, celem podniesienia dobrobytu mas pra­
cujących. W ciągu- tych lat zaopatrzy się pra­
cujących w Żywność, odzież i obuwie.
1 Uchwalono- również nową ordynację wybor­

czą opartą w ogólnych zarysach o starą z i roku 
1932, dopuszczając do udziału w glosowaniu 
żołnierza polskiego, który dsł wkład swej 
krwi i bohaterstwa w budowę naszego państwa. 
(Oklaski i okrzyki na cześć żołnierza polskie­
go). Cl, którzy walczyli za wolność pod TobrU- 
kiem, Narwikiem i  Monte Cassino mają rów­
nież prawo głosowania, bo zdobyli je  bronią 
(oklaski). Armia polska, prowadzona przez 1

ze stypęndiów  fu n d a c ji  m u szą po u k o ń ­
czeniu ątu Siów ’ p rzep racow ać 5 la t  w 
sw oim  zaw odzie n a  teren ie  D olnego Ś lą ­
sk ą . B u d żet fu n d a c ji  oparto* W yłącznie 
n a  sam oop od atko w aniu  $ię' p racow nikó w

GORZÓW  (ZAP).' ’ W  ubięgła niedzielę 
odbył się w Bambinioście Zjazd Autochtonów 
Ziemi Lubuskiej ż wołany przęję Polski IZwią-: 
zek Zachodni. W  zjeździe brał udział minister 
Informacji i  Propagandy, dr W idy-^irski, 
przedstawiciel'Miń. Ziem Odzyskanych, przed­
stawiciele partii, organizacji. ąpdłeezinyęhi: au­
tochtoni, wśród których bardzo wielu człon­
ków b. .Związku Polaków w Niemczech.

sztofa Baczyńskiego", dr Konrad Górski 
>jO -istocie poęzjin, dr Kolankowęki ' „WpłyW; 
W ita Stwosza na średniowieczną rzeźbę 
śląską" itd.

Poza tym Związek Literatów  prowadzi rów­
nież ak cję  w terenie, uruchomiiając w M atej- 
kowicach pod Je len ią  Górą ochrzczonym na­
zwą „Pod Pegazem” .czytelnię dzienników i 
periodyków polskich. Równocześnie, organizu­
je  się ak cję ' odczytową.'

Nie tak jak my przed 6-ciu 
laty...

KŁOD ZKO (s). W  dnib 10 wrieśńia wy­
jechał • póctżg KMittSffty
do ibrjętyjsfeięj strefy - okupacyjnej zabierając 
Z2^  %%rych Niemców, iW tym r <* tnążobyzn, 
t j 8 kobiet i z'8' dzieci.

"Oboryck. Niemfńwr zwieziono samochodami 
SahitarnyW Yć” szpifan * iiuatóriów z terćnu 

jiow iatu aa  ^Worzec kolejcgyy, igdzie zpętają 
' przeprowadzona kóńtrola bagażu. 11 Chorych 
jąfokęwaho. n a ty ^ m ig ^ w  pyaKHiaeh,

Przed wyjazdem Nicmcy Otrzymali obiad u 
kolację, • ponad to transport - otrzymał -suchy 
prowiant obliczony na $ dni dla 700 osób. 

Bjtta zapewnienia dąłbym należytej opieki le- 
karskiej na pirnkci^-żbOrczyńl urzędowało 
dwóch lekarzy, jeden medyk i cztery sanita­
riuszki. V? I

Inicjatywa prywatna 
w  przemyśle dolnośląskim

1 Na terenie województwa wrocławskiego 
•;s$ajtóe''”się ogółem 438 pryw atttyft “przęd“ 
siębiórstw przemysłowych, na które składa się 
m. in'. 58 przedsiębiorstw budowlanych, 18 

. wytwórni- materiałów, drzewnwsh, i j  wytwór! 
ńi memłowych/ i  meęhmńcznych, , gt jp^lerni*

' Syc|i, i f  (memitzftySh; #83 ^pilyny o je j 
ją tn i. t

Żydzi wrocławscy protestują 
przeciwko wyrokowi 

w  Norymberdze
Staraniem Wojewódzkiego i M iejskiego 

.Kgmitętii;, żydow^jlęgo pdh)'i . s ię1’ w ubiegłą 
niedzielę we Wrocławiu Wiec p rotestacy jn i 
ludności żydowskiej przeciwko W/jrrokowi no* 
rymberskiiemu.

W ' Sali # ina '„Pólorria“ -- okNo 50O ■żydów 
wysiuehąłojirzemówień^swyeh jirMdstmwicielL 
uchwalając na. zągończenie wiecu rezpięcję, 
protestacyjną. . A. B.

demokratycznego oficera stanie przy urnie 
wyborczej razem z chłopem i walczyć będzie 
o demokratyczny ustrój Polski (oklaski). Od 
głosu zostali usunięci ci, którzy zhańbili się 
współpracę z okupantem i ci, którzy wspópra- 
ćuję z bandami terrorystycznymi-

Na podstawie te j ordynacji wyborczej daje­
my 'Wam Towarzysze prawo do walki. Zła­
mawszy opór PSL  i band leśnych pójdziemy 
do wyborów — i  wygramy je  Jłzięki jedności 
klasy robotniczej i sojuszu z maśę chłopską 
(Oklaski),

■ Uczestnicy wznoszą okrzyki ' „Niech żyje 
PP S i  PP R “, „Precz z Mikołajczykiem". Or­
kiestrą gra „Międzynarodówkę"  ̂i  „Czerwony 

i Sztandar".
Następnie przemawiał I  Sekretarz. W K PP R  

tow. Januszewski, który witał tłumnie zebra- 
nych górńików, rzemieślników Z całej Polski, 
repatriantów zę Związku Radzieckiego, zza 
Bugu.

Podkreślając znaczenie . współpracy obu 
bratnich Partii stwierdza, że „cały naród pol­
ski winien nieść sztandar demokratycznej Pol­
ski, nie jakaś tylko partia —  kończy, swoje 
przemówienie, i  wnosi okrzyk „Niech żyje 
bratnia Partia PP S." ,

W dalszym ciągu tow. Atariowski, przewod­
niczący Zjazdu odczyta} treść telegramów do 
ob- Prezydenta Bieruta, Tow. Osóbki-Moraw­
skiego, Tow. Wiesława-Gomółki i  I  Sekreta­
rza CKW P P S Tw., J .  Cyrankiewicza i uchwa­
loną rezolucję.

Ńa zakończenie oficjalnej Części zjazdu or­
kiestra odegrała hymn narodowy Je sz cz e  Pol-, 
ska nie zginęła".

i urzęd nik ów  W o j. U rzędu Z iem sk ieg o  
IpoW f*W z^clSW  ’ Z iem sk ich , U fz. W od no 
M elio ra cy jn y ch  Itd . K u ra to rem  F u n d a c j 
je s t  zaw sze p rezes W o j” U rzędu Z iem  
ńkiego n a  D olnym  Ś lą sk u . ,

W  przemówianiach przedstawiciele władz 
'Wezwali autochtoriów, aby szczerze, śmiało 
poruszyli swe bolączki, dając w ten sposób 

! materiał do obgad a następnie rozporządzeń, 
które usunęłyby przegrodę między Macierzą a 
nimi. ‘

Po tej linii poszły obrady zjazdu. Referat 
ob. Czerwińskiego Z Piły i- przemówienia pried- 
stawicieli skupisk autochtonicznych z innych 
miejscowości (Podmokłe, Pszczew, Babimost, 
Kramsko, Dąbrówka Wielka i inne) cechowało 
zrozumienie sytuacji.

Niesprawiedliwe nieraz Ustosunkowanie się 
do nich
domieni, stosunek natomiast narodu i państwa 
do tych powracających na Ojczyzny tono sy­
nów jest pełen miłości i uznania. ,

W ' rozmowach i  autochtonami uczestnicy 
■zjążdu 'dowie&żslćli się, ’że wyniki ich gracy 
dotąd są już nie; bylejakie — pola obsiane, 
obory zapełniają się, Odbudowują się domy 
spalone: Pracowitością i wynikami w pracy 
autochtoni mogą służyć przykładem, innym 
osadnikom. 1 " .i-; ;; ;- ;.  J- f

K om iaja Specjału*; osadziła w Obozie Pta- 
cy Przymusowej na pół roku znanego na 
gruncie krakowskim i  dolnośląskim „działa­
cza" sportowego Jó z efa  Parafińskiego za ca- 
łokezbał jego „pionierskiej" działalności.

Parafiński, będąc właścicielem sklepu spor­
towego' w Krakowie, uległ w ubiegłym roku 
gorączce złota i  w yjechał na Dolny Śląsk. 
Tam) na stanowisku sekretarza Kom itetu 
W F  i  P W  w W ałbrzychu, rozpoczął swoje 
urzędowanie, zakładając sklep komisowy; o- 
bejm ując fabrykę narzędzi sportowych itp.

Święto OMTUR-owców 
w  Zabrzu

ZABRZE (SAP). W  niedzielę w  Zabrzu 
odbyło się pod protektoratem tow. Premiera 
Osóbki-Morawskiego uroczyste. _ odsłonięcie
sztandaru Powiatowego Komitetu OM  T U R .

W uroczystości tej wzięli udział przedśta- 
wiciele organizacji młodzieżowych z terenu 
województwa, partii politycznych i stowarzy-

Po nabożeństwie,; w sali kasyna huty „Za­
brze" odbyło się uroczyste odsłonięcie sztan­
daru i wręczenie chorążemu, którego dokonał 
przedstawiciel C K W . PPS, tow. Ćwik. W rę­
czając; sztandar, tow. Ćwik wskazał na rolę 
młodzieży iOM TU R ' , nawiązując jednoeże- 
Śnid. do zagadnienia zbużąjących się wyborów. 
Podkreślił pń, że młodzież OM  T U R  winna 
wziąć czynny udział w akcji przedwyborczej, 
mimo, fe  nie wszyscy członkowie te j organt- 
zącjl' 'żć względu ha swój wiek, będą głosować. 

lO  zadaniach stojących do wykonania przed 
młodzieżą socjalistyczną mówiła tow. Kuzań- 
ska z Warszawy, sekretarz generalny OM T U R .

‘Po odsłonięci# sztandaru zabrał głos przed­
staw iciel W K PP S z Katowic, red. Jan ; Dą­
browski. Przypomniał on młodzieży_ socjali­
stycznej, że sztandar, który został je j wrę­
czony, wiódł w przeszłości dziesiątki i setki 
robotników w walkę o lepsze jutro, w walkę 
trudną i i twardą. Nie. raz —  mówił tow. 
Dąbrowski — sztandar ten dziurawiły kule 
wrażych j stupajek, ale zawsze podnosił się 
zwycięsko i'dum nie. D ziś inaczej wygląda ta 
walka. Dziś barykadą jest praca 1 właśnie 
Ua te j barykadzie ł  pod. tym sztandarem wal­
czyć 'będzie młodzież socjalistyczna. Prze­
mówienie swoje zakończył tow. Dąbrowski 
słowami:

„Towarzysze, niech Wam w  pracy prze­
wodzi zawsze idea walki yiszczęście dla całej 
.ludzkości". . ■' i  •
- Następnie przemawiał jeszcze przewodni-t 
czący W K  OM  T U R , tow. Wojewoda, wska­
zując, że na sztandarze P P S  słowo „Nie­
podległość" było wypisane już wtedy kiedy 
inne organizacje polityczne w -Polsce jeszcze o 
tym nawet nie myślmy.

Historia polskości ŚwidnicY
ŚW ID N IC A . Miejski Referat Kultury i 

Sztuki w Świdnicy opracowuje historię kościo­
łó w  i  klasztorów świdnickich oraz zabytków 
z zakresu budownictwa, historię miejscowych 
cechów i szereg innych prac. Referat zbiera 
również eksponaty i zabytki dla przyszłego 
muzeum. Prace te pozwolą odtworzyć dzieje 
.polskości w mieście i  powiecie Świdnica. ,

Ogólnopolski 
Zjazd Ociemniałych

CH ÓRZOW  (PA P). W  Chorzowie roz­
począł się w dniu 6  bm. I  Ogólnopolski 
zjazd delegatów Stowarzyszania Ociemniałych. 
Zjazd ma na celu skoordynowanie prac do­
tychczasowych organizacji ociemniałych oraz 
przygotowanie jednolitej formy organizacyje 
nej. W  zjeździe bierze .udział 44 .delegatów 
reprezentujących lokalne stowarzyszenia 
ociemniałych. Według przybliżonych obliczeń 
liczba ociemniałych, która w czasie wojny 
uległa powiększeniu, tak na ^skutek działań 
‘wojennych, jak i chorób organicznych wynosi 
obecnie na terenie całego kraju i j — 20 tysięcy 
osób. Zjazd wysunął postulat scalenia wszyst­
kich stowarzyszeń niewidomych w jednolity ' 
związek zawodowy pracowników niewido­
mych R . P .

W krótce zaczęły napływać skargi ze strony 
Niemców ż powodu bezprawnych „rew iz ji" . 
Przeprowadzono kontrolę ksiąg W K om itecie 

;W F i  PW , gdzie stwierdzono niedozwolone 
manipulacje z samochodami i  motocyklami, 
poza deficytem  55 tysięcy złotych i  **a e  
sprawki, ja k  przywłaszczenie paczek U N RRA 
itp- ,

W  sumie —  K om isja stanęła na stanowisku, 
że 6-miesięczny pobyt w  Obozie P racy  bę­
dzie odpowiednią rekompensatą za poniesione 
trudy pionierskie Parafińskiego. ■

Wolna trybuna

młodzież szkolna usuwa grozy
Echo ankiety „Co utrudnia odbudowę W rocław ia"
W -związku . z zapowiedzianą przez nas an­

k ietą  pod tytułem „Co utrudnia odbudowę 
W rocław ia", otrzymaliśmy już wiele interesu­
jących listów Od naszych Czytelników. Zanim 
opublikujemy je  we właściwym czasie, na ra­
zie Wyjmujemy spośród nich jeden szczegól­
nie miły  od uczniów I I  Państwowego Gimna­
zjum we Wrocławiu:

Szanowna Redakcjo!
Kilka dni temu przeczytaliśmy w „Naprzo­

dzie Dolnośląskim" wezwanie do wyraźeiRa 
swych uwag na temat, co utrudnia odbudowę 
miłego sercu Wrocławia.

My młodzież gimnazjalna nie wiemy, co 
utrudnia tę pracę, wiemy natomiast, że do je j 
przyśpieszenia możemy pomóc naszą pracą;

Dlatego w myśl drugiej, części artykułu 
zabraliśmy się do pracy nad odbudową naszej 
placówki — gimnazjum.

My Drugie Gimnazjum Państwowe, nie po­
siadamy jeszcze własnego gmachu, a nasz

przyszły budynek wymaga jeszcze dużego 
wkładu pracy, Więc nasza klasa U-b zabrała 
się do wywożenia gruzów i  śmieci. Ponieważ 
łopaty i  wózek nam nie wystarczyły, oczyści 
liśmy będące w pobliżu szyny i wywoziliśmy 
gruzy wagonikami.

W międzyczasie druga grupa oczyszczała 
podwórze.

Wieczorem z zadowoleniem spoglądaliśmy 
na nasze dzieło, bo chociaż jeszcze' dużo trze­
ba włożyć pracy w odbudowę naszej szkoły, 
cieszymy się, że właśnie my tę pracę zapo­
czątkowaliśmy.

Mamy też nadzieję, że za naszym przykła­
dem pójdzie więcej łudzi — i młodzieży i do­
rosłych, którzy nie oglądając się na innych, 
sami uporządkują swoje i  najbliżej siebie 
położone miejsca.

ROLISŁAW K. 
uczeń kl. 2-b

I I  Gimnazjum i Liceum Państwowego 
we Wrocławiu

Stypendia dla repatriantów
Społeczna inicjatywa pracowników Woj. Urzędu Ziemskiego

Działalność Zwlązkn Literałów
w Jeleniej Górze

Autochtoni posiadają pełne prawa 
Zjazd Autochtonów Ziemi Lubuskiej

Komisje Specjalne działają
Jeszcze jeden „pionier44 w obozie przymusowej pracy
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Tramwajarze dają odprawę podżegaczom
W  dniu wczorajszym nastąpiło w godzinach 

rannych nagłe uszkodzenie transform atora, 
w wyniku czego nie mogły w yjechać na miar 
sto tram w aje m iejskie.

Liczne zgromadzenie pracowników MieJ- 
kich Zakładów Kom unikacyjnych w zajezdni 
przy uL Słowiańskiej usiłowały wykorzystać 
pewne wrogie elementy wzywając tram w aja­
rzy do porzucenia pracy 1 wystąpienia z żą­
daniem nowych warunków płacy.

Próha dywersji nie powiodła się i  pracow­
nicy M ZK po otrzymaniu w yjaśnień ze stro-

ny miarodajnych czynników ob ję li swe po­
sterunki natychm iast po naprawieniu trans­
formatora, o godz. 10.10.

Tram w aje w yjechały na miasto i  do de­
m onstracji nie doszło. W ypadek wczorajszy 
winien zwrócić jednak haczną uwagę dyrek­
c ji  M iejskich Zakładów Kom unikacyjnych i 
Zarządu M iejskiego.

Pracownicy tramwajów wrocławskich pra­
cu ją  w bardzo trudnych warunkach. Wagony 
tramwajowe pozbawione są szyb, co zwłasz­
cza motorniczym niemal uniemożliwia pracę,

Z  estrady koncertowej

I koncert Filharmonii Wrocławskiej
Inauguracja sezonu koncertowego

U ro czy ste  o tw a rc ie  sezonu kon certó - 
w ego w e W ro c ła w ia  zam ien iło  s ię  w 

H pęłH otow n m a n ife s ta c ją  u czuć m ełom a- 
/ nó w  dla  ^y& onatyędw  oraz  k iero w n ictw a  

p rz o d u ją ce j p lacó w k i k u ltu ra ln o -m u zy cz­
n e j m ia s ta , r

'P ro g ram  k o n certu  in a u g u ra cy jn e g o  
“/otm jm o w ał: polonez - O gińskiego w  o p ra­

co w an iu  P a le s tr a , k o n ce rt fortepianow y" 
i  C h op in a F -m ó ll, oraz- sy m fo n ie  „Z Nowego 
, Ś w ia ta "  Dworzaląń,

P ierw szy  w y stęp  F ilh a rm o n ii w rocław ­
s k ie j s ta ł s ię  r e w e la c ją  d la  au d ytoriu m  

's k o r o  w eźm ieiiry  p ód  u w ag ę k r ó tk i istp- 
snbfeowó o k reS  p rzygłńow aw cży j  n ie- 

: u a ik n io n e  z m ia n y  p em ó ń ań ie  w sk ład z ie  
o rk ie s try  w y n ik a ją c e  z ciąg łeg o  nap ływ u  
m u zyków  z ró żn y ch  S tro ń  P ołsM . ' J e s t  
to  w p ierw szy m  rzędzie z a słu g ą  d y rek ­
to r a  S te fa n a  S y r y łły , ..k tó ry  w śród c ią ­
g ły ch  przeszkód  1 tru d n o ści n a tu ry  m a ­

te r ia ln e j p o tra fił  zdecydow an ie rea lizo ­
w a ć  arty sty czn e  zam ierzen ia .

W y k o n a n ie  k o m p o zy c ji PalóStra śtM ad- 
czy ło  .fo  su b te ln y m  p od ejściu  p re c y z ji  
oraz  w ielk im  k u ltu rze" d y ry g en ta . P la ­
sty czn e u ję c ie  .ft io n u m en ta ln e j 'śyitóftmii 
D w orzaka zaiń tereso ‘w ało b ezw ątp ien ia  
n av fet m n iieT  w y k sz ta łco n y ch  m u zyczn ie  
słuchA czy.

Z aproszenie dO u d ziału  w ; k o n cerc ie  
•fortepianow ym prof. H en ry k a Sztom p ki 
Okazało s ię  w y b itn ie  e ^ jm Ę ^ ^ Ę Ę Ę Ę m  
sży w sp ółczesny  p o lsk i szop en ista  zasłu ­
ż y ł s w p e łn i n a  sław ę , ja k ą  s ię  cieszy. 
U tw o ry  C hopipą n u ż f k o i y i d tt §ztoftfeki.' 
g r y w a ją  s iłą  e x p re s ji, p rzem y ślen iem  ą  
tpr|ytem  ja Ś n ó śc fą 5 !  ^zśjrźylfto®CT^ fo P ' 
m yi D aw no n ie  s ły s fe jiś m y  ta|E, p ięk n ie  
o d ęgranegako ncfertU .-N iep rzerw an e burze 
o k lask ó w  zm u szały  m istrz a  dó c iąg ły ch  
b isów , s tw a rz a ją c  n iezw y k le  serd eczną 
a tm o sferę  n a  s a li. L esław  W ysocki.

Kronika miejska
, Do kom órkf śledczej I I I  kom. Sk. Q. wpłynął 

meldunek Spitzer Marii, którą nieznani spraw­
cy w dn. 7. 10. okradli z garderoby wartości 
prsedwojenpej ponad 1008 zł.

W , dniu 6  bm. korzystając ź podkopu dostali 
się .złodzieje do piwnicy, należącej dó.restau- 
racji Klubowej, skąd zabrali większą ilość Wó­
dek i likierów wartości 40.000 złotych.

Łupetn nieznanych złodziejów padła garde­
roba m ę sk a l damska na sżkodę Kirznieckiego 
Stanisława zamieszkałego ul. Traugutta i Pori- 
kówny Bogumiły zam, ul. Krasińskiego 28 m. 
7, której skradziono garderobę i obuwie.

Buller Roman zameldował o kradzieży gar- 
deroby damskiej i  'męskiej, którą według po­
dejrzeń poszkodowanego miał zabrać Krupiń­
ski Jan. Dochodzenie prowadzi komórka śled­
cza M iejskiej Kom. MO.

DfiZERCJA z e  s t r a ż y  NOCNEJ
S. 10, władze porządkowe zatrzymały nieja­

kiego Gybryjalkiewicza Henryka pod zarzu­
tem dezercji ze służby pomocniczej MO. W

czasie śledztwa okazało się, że zatrzymany zde­
zerterował w dn. 1. 10. ze straży nociiej m. 
Wrocławia, narażając jednocześnie twoją for­
mację na straty materialne.

Gybryjalkiewicza odesłano do prokuratury 
SąduWojskowego.

MORDERSTWO
W  dniu 4 bm. pomiędzy Redzinem a Oso- 

bowicami znaleziono zwłoki mężczyzny. Władze 
porządkowe Ustaliły w'wyniku śledztwa przy­
czyn^ -śnlierci. Okazało się, że znalezionym 
mężczyzną jest pracownik PK P, Szober’ -Wła­
dysław, lat 29, zamieszkały w Rędzinie. Został 
on zamordowany przy użyciu broni polnej.

Śledztwo, mające na celu wykrycie spraw­
ców morderstwa trwa.

KRADZIEŻ MOTOCYKLA 
W  nocy z 6 na 7 bm. nieznani sprawcy po 

wyłamaniu drzwi do garażu skradli motocykl 
marki „Zundap" 250 cm. na szkodę Kamiń- 
skiego Józefa, zam. Wrocław, Karłowice, ul. 
Asnyka,

^ W e £ e r t u a M e a f r ó i o ^ ^ J

O PERA  DOLNOŚLĄSKA 
„Ma-dama B u tte r f ly ", opera Pueeiniegm 

w .środę o godz. 18.30 w  Teatrze jtee jśtó it 
po cenach znacznie zniżonych, jako- jedno 
z ośtatnich przedstawień t e j  czaru jącej opery 
przed nową premierą.

' T E A T R  PO PU LA RN Y OKZZ 
’ Po wielkich sukcesach w całej Polsce wy­

stąpi w Teatrze Popularnym dnia 9 i  10 paź­
dziernika o godz. 19  znany artysta teatrów 
wileńskich Łukasz Łukaszewicz w recitalu 
słowa, humoru i  piosenki.

“Repertuar kin

„ Ś L Ą S K ", ul. Ogrodowa, wyświetla film  
w: ;-prodnkcji radzńeókiej pt. „W ielki Przełom ". 

„ P IO N IE R " —■ wyświetla 'wielki ffibń pro- 
A ukcji rad zieck ie j pt. „Szyrmet Chan", 

„PO LO N IA ", ul. W iąna 53, wyświetla film 
i produkcji radzieckiej pt. „Zaczarowany 

św ia t" .

„TĘC Z A ", ul. Kościuszki 177, wyświetla film  
i... produkcji angielskiej pt. „Srebrna flo ta ". 

„W A RSZA W A ", u l. Fredry 16 —• wyświetla 
< film  najnowszej produkcji francuskiej pt. 

, „Niebo je s t  dla w as".

Początek w dni powszednie o godz I I  1 19. 
w niedziele i święta o godz. 15, 17 t 19

P0D2IEK0WANIE
Dolnośląski Wojewódzki K om itet Odbudo­

wy Warszawy I— w imieniu .drogiej nam 
wszystkim Sto licy5 ~  tą  drogą składa podzię, 
kowanda wszystkim ofiarodawcom za złożo­
ne dotychczas fan ty  i  prosi o fan ty  dalsze od 
tych: osób i  firm , którzy dotąd fantów  nie 
złożyli.

N a szczególne uznanie opinii publicznej za­
sługuje fa k t, że ludzie niezamożna, a  często 
nawet najb iedniejsi —  nie -posiadając^  nie 
cennego, —  zamiast fantów ofiarowywali kwe- 
starzom drobne sumy pieniężne. Z tych, drob­
nych,- kiilku czy kilkudmesięcio Złotowych 
ofiar zebrano około 14.000 zł, eo świadczy o 
liczbie tych niezamożnych ofiarodawców.

Za Wasze serdeczne o fia ry —  przyjm ijcie 
podriękę. Stolicy. i

N a odbudowę Warszawy złożyli:
1. Ob. Adam Sadrakuła, Przew. 

W ojo^tó^tópj JEiady Narodowej zł l&OOOj
2. Aptekarze m. Wrocławia* zł -145.000|
3. Młyn „Różanka" 2 worki mąki
4. S traż Przem. Państw. Pabryki

Wodomierzy . zł 20.223
5. Szpital Pow. w Oławie / ' z ł  . 2.000
6. B estanracja „Klubowa" zł 3.000
7. Kom. Komp. Straży Wojewódz. zł 3'.000
8. ,,Trybuna D oW śląska" zł 2.000
9. Fabryka K onf. Odzież. Nr 3
, Kierownictwo Zakładu, P r a ­

cownicy fizyczni. i  umysłowi zł 8.000,
10. <Jm. Kom itet w Nowogrodzie zł 10.000 
l ł .  Kino Objazdowe W K. PPH . zł 3.000

Komunikat akcji odjzezurzania
W związku z mającą się odbyć akcją 

oaszczurzania, Nadzwyczajny Komi­
sariat do Walki z Epidemią na woje­
wództwo wrocławskie wzywa lud­
ność, aby w okresie od 30 września do 
20 października rb. osunęła wszelkie 
odpadki i śmiecie, oraz zabezpieczyła 
śpiźarnie i magazyny produktowe przed

ddstępem dla szczurów. Wstępna ta 
akcja ma na celu utrudnienie w zdoby­
waniu łatwego żeru szczurom. W tym 
okresie Władze Sanitarne i Kolumny 
Przeciwepidemiczne codziennie będą 
dokonywać oględzin sanitarno-porząd- 
kowych, wydając odpowiednie polece­
nia i instrukcje.

w ystaw iając ich w perze deszczowej na dzia­
łanie opadów atmosferycznych. Również wy­
nagrodzenie pracowników je s t niewystarcza­
jące ;

Należałoby dołożyć starań, aby usunąć te  
wszystkie niedociągnięcia dyrekcji M ZK i 
Zarządu M iejskiego żeby nie mogły powtó­
rzyć się wczorajsze, pożałowania godne, pró­
by dywersji.

Tram wajarze wrocławscy zadokumentowali 
swą postawę, podejmując pracę w wyznaczo­
nym czasie. Obecnie m ają prawo oczekiwać, 
że ich słuszne prośby, w kierunku poczynienia 
im w ich pracy ułatwień i  przyznania zwięk­
szonych uposażeń zostaną w najszybszym 
czasie spełnione.

XXVII W rocławski Czwartek 
Literacki

- W e  czw artek , d n ia  10 p aźd ziern ik a  
1946 r. o  godz. ,17 odbędzie f i ę  w lo k a lu  
w łasn y m  przy  p lacu  B is k u p a  N an k ie ra  
n f  T , l i  p X X Y H  C zw artek ’L ite ra c k i K oła  
M itńfA ików  E iterA łiłfy  i  Jęz jrk a  P o ł& ie -  
g%  ; ń a  ' k tó ry iń  p r o f  d r  jŚiaffcfeśłAw R o - 
spond w ygłosi odczyt: p t  „ W a lk a  z , n ie ­
ch lu jstw e m  . języ k o w y m ".

W stęp  w olny. —- G oście m iłe  -widziani.

fa ę k m  tD alm ęa Ś lą s k a

Bystrzyca  - * *  

studnia
przed ratuszem

OGŁOSZENIA DROBNE
Zaktad Elektro-Radiotechniczny. Janeczek 
Adam, Legnica, sił. Kam ienna 2a. (1 0 9 ^

W arsztat garbarsko-galantery jny. Taub Ig i 
nac, Legnica, ul. Panieńska 27/28. (109aj

W arsztat szewski. Piotrow ski Jan , L e g n ica  
ul Paderew skiego 3, , ■ (1096|

Zakład fryzjerskL Dąbek Stanisław , L eg n ij
ca, ul. Rooseyelta 3, (1097j|

W arsztat szewskL Baca M arian, Legnica, u jj 
Zlotogórska 29. (1098)

Pracow nia obuwia. Feldm an Leon, Legnica!
ul. Zlotogórska 41.____________________ (1099))

Zakład zduński. Pom orski Stanisław , Lęgni-1
ca, ul. M łynarska 14._________________ (1100) i

Zakład fryzjerskL  Pastuch Filip, Legnicą!
ul. iO-go Lutego 7. __________ (1101)

W ytw órnia stem pli kauczukow ych. W róN  
lewicz M arian, Legpica, ul. Środkow a 69. i
______________ __________  (H O i
Zakład zegarm istrzow ski Tutka Ja n , Lęgnio 
ca, ul. Panieńska 36. (1103)

Unieważniam dowód osobisty z obywatel­
stwem polskim wydarty z roku 1936, Lipnd 
leg itym acją P. P. S. Lipno, kartę R. K. U. 
Skierniew ice, oraz św iadectw o p racy  wydal 
ne  przez P. U. R. w Legnicy na nazw isk*
Kam iński Antoni.________ (1104|

Sklep spożywczy. Szokalski Franciszek, Parł 
choince, ul. W rocław ska, pow. Legnica, j
_________________________  (11041
Szendzielarz Eufrozynę poszukują. Znajo­
m ych proszą o wiadom ości o n ie j. W rzej 
śniewska, W rocław , K ołłąta ja  18, KawiaM
nią „ L i i i " . ____________________________(liO fl

W arsztat szew sk i B isiorek Ja n , L eg n ica  
ul. D aszyńskiego 15. (H O tl

Spółdzielnia „Sm d o d i o c  C łiinD skr!
z odp. udziałami, Wałbrzych 

Filie: Sobiecin, Rysiriów, Jedlina Zdrdfl 
Sklep hurtowy —•

Wałbrzych, Piać Wolności 3 a  I  
narzędzia rolnicze ) „„ B
żelazo -  porcelana) S ło w a c k ie j 5 

. Sklepy spożywcze 
monopolowe w gminach: 

Sobiecin, Rysinów, Jedlina Zdrój j  
Własna biblioteka —  czynna w dni] 

powszednie ód IS S eJ do 17-tej. losł j

Słodycze i owoce
oraz wyroby. cukiernicze, 

własnego wyrobu, poleca firma 

S O B O L E W S K I  M IK O Ł A J
Świdnica, uL Łukowa 2, 

ceny przystępne (1055)

KOMUNIKAT I I
A K C J I  O D S Z C Z U R Z A N I A  

Stosownie do zarządzenia o odszczurzs- 
niu, kierownik akcji wzywa, aby w ter­
minie od 30 września do 20 październiki 
br. wszystkie sklepy, zakłady przemysło­
we, zakłady publiczne, oraz instytucji) 
państwowe i samorządowe nabyły truttfj 
na szczury według wskazówek kierownbj 
ka akcji odszczurzanla, który skieruj! 
do odpowiedniego punktu sprzedażf-i 
Przypomina się, że winnym niezastoso­
wania się do zarządzenia o odszczurzanio 
grożą wysokie kary. Pominąwszy sank­
cje karne, dobro społeczne wymaga, W 
wszyscy ściśle wykonywali zlecenia, gfflN 
od tego zależny jest pomyślny wynik) 
walki z plagą szczurów na naszym te­
renie.
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Unieważniam dokum enty: kartę ewakua­
cyjną, nr. 1312; ■ kartę m ajątkową, świadec­
two lekarskie na nazwisko Sochańscy, wieś 
Bartków, pow. Dzierżoniów. • (1061)

Unieważniam dokum enty: kartą ewakua­
c y jn ą  nr 15940, m etrykę urodzenia na naz­
wisko Sztrochmann Izrael zamieszkały 
Dzierżoniów. / (1062)

Unieważniam dowód osobisty np nazwisko 
•Żgrek Czesław, zam ieszkały Dzierżoniów, 
S łę c ja  Dzierżoniów. \ (1063)

Prowadzę w arsztat powróźnlczy dawniej 
August M aj obecnie Kotasiński Bronisław. 
Bielaw a, ul. T kacka 13. : (1064)
W arsztat szewski. Cierzniak Tadeusz. Go- 
świnów, pow. Jaw or. \ (1065)
Zakład kraw ieck i damskich, męskich i  dzie­
cięcych  ubrań Sław y Jasiutow ićz, W rocław , 
u łi'K azim ietza Jag iellończyka l i ,  m. 4.

, - ' J  , - . . (1066)
Unieważniam zgubioną kartę R. K. U., yfy- 
daną w O leśnicy  na nazwisko Pawlik Teo- 

; fil' zam ieszkały w Tw ardej G órze; ul. OD) 
szewska 5. f  (1067)

Zawiadamiamy, że został otw arty sk lep .w ę- 
; dliniarsko-rzeźniczy pod firmą Borkowski 
i M ichler przy ul. Curie-Skłodowąkiej 3S,.

' ’ ' ' ' ; (1068) 
Otworzyłem pracownię kraw iecką pod ty- 
tulem „Pierwszorzędne mody damskie/ i mę­
sk ie ". Januczew ski Florian, W rocław, Mar- 
szałka Stalina 94, m. 6, II p. (1069)

W arsztat mechaniczny. G abrielski Franci­
szek, Lignica, ul. C hojno y sk a  15. (1070)

W arsztat ślusarsko-m echanlczny. W achulak 
Aleksander. (1071)

p raco w n ia  kapeluszy „Stella". S ie jek  Śta- 
) nisława, Legnica, -nŁ Grodzka 8. (1072)

Zakład zegarmistrzowski. Dykacz) Stanisław, 
L e^ ic tC  u lJ  Gródźka 73. (1873)

W ytw órnia kosm etyków  „Perła", Kraszew­
ski Ju l ja n , Legnicą, v ul. Słoneczna 12. (1074)

W arsztat szewski. Kosialls Antoni, Legnica, 
uł. Środkowa 7. (1075)
W arsztat szewskL K ucharczyk M aciej, Le­
gnica, ul. Rycerska 38. (1076)

Zakład szklarski. Jez iersk i Eugieniusz, Le­
gnica, ul. W rocław ska 40._________  (1077)

Zakład zegarmistrzowskL Św ięciński Hen­
ryk, Legnica, ul. Daszyńskiego 40. -  (1078)

Pracownia obuwia. E jzler Stanisław , Legni­
ca,ul. Środkowa 28. (1079)

Pracownia obuwia. Krokoszyńskt Ju lian , 
Legnica, ul. Czarneckiego 28. (1080)

Zakład zegarmistrzowskL Dudziak Stani- 
sław, Legnicą ul. Środkowa 13. (1081)

W arsztat stolarskL Nowacki Leon, Legnica, 
ul. Kam ienna i la .  - (1082)

Pralnia i farbiarnła. Sikorski Jan, Legnica, 
ul. W rocław ska 42. «■  (1083)

Zakład fryzjerskL Siw ień W acław , Legnica, 
-ul. W rocław ska 22. ' (1084)

W arsztat kowalski. Leszczewicz Ja n , Leg­
nica, ~ui. Szkolna 7.' , ■ jĄ  (1085)1

Zakład fotograficzny. ■ Przychoda Henryk, 
Legnica, ul: Chojnow ska 35.. (1086):

Zakład ZduńskL budowa pieców i  kuchni. 
Eosiacki Antoni, Legnica, uL Kam ienna 3 . '
_______________________  .____________ (1087)
W arsztat m echaniczny. Łukasiewicz Marian, 
Legnica, ul,’ W rocław ska 45. (1088)

Zakład kraw ieckL Fogelm an Chaim, Legni­
ca, ul. Chojnow ska 70. (1088)

W arsztat szewskL Drzewiecki Stanisław. Le­
gnicę, ul. Daszyńskiego 40. (1090)

W arsztat kowalskL Bąk Józef, W ielk ie  
Piekary; pow; Legnica. (1091)

Zakład zegarmistrzowskL Szlafnic M ichał, 
Legnica, ul. Chojnow ska 63. (1092)

Zakład fotograficzny. N iecierek W alerian, 
Legnica, ul. Panieńska 4. (1093)

R E S T A U R A C J A  „ T A T R Z A Ń S K A "
Świdnica, ul. Miedziana 10

Poleca P. T. swoim klijenlom smaczne śniadania, obiad ? 
i kolacje, oraz wszelkiego rodzaju napoje (ieM)

P I E K A R N I A
JUCHA PIOTR

Św idnica, ul. Roli Żym ierskiego $
poleca codziennie świeże pieczywo, własnego wyrobu po eenaeh

przystępnych. (ufcu;

Skład artykułów elektro - technicznych 
technicznych i radiowych

E L E K T R O - R  A D I O
W AŁBRZYCH, R ynek IO

Inż. Banaszak Kazimierz
Poleca wszelkie artykuły elekt otechniczńe, techniczne i radiowe. — Kupujemy , 

każd^ part e lamp radiowych oraz artykuły elektrotechniczne i techniczne
• ( 1057)


